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Odrzucony kompromis.
Zan;i8i wojskowych doraaców korony co do 

załatwienia obecnego przesilenia na Węgrzech, 
ch ocia żb y  ua krótki stosunkowo przee^g cza 
su d r o g ą  k o m p r o m i s u  s p o ł z ł  n a  n i ­
e b e m —  K o m p r o m i s  m i a ł  p o l e g a ć  
n a  tern,  że w zamian za odroczenie uchwa­
lonych prz«* d elegacje , a jeszcze nie zu­
żytych kreaytów wojskowych i za odroczenie 
pomnożenia kontyngentu rekrutów ua dwa lata, 
u pozy cy a wigierska rówLież na dwa laia zrzec 
się miała zrealizowana swego postnlatn, doty­
czącego k o m e n d y  w ę g i e r s k i e j ,  fropozy- 
cya ta nie znalazła uznania wiekszosc- komite­
tu Wjkonawczego p o ł ą c z o n e j  o p o z y c y i .  
Na sobotniem posiedzeniu komitet ten prze­
szedł nad nią do porządku dziennego z tem u- 
za-iodnieu.em, iż dotyczącej uchwały powziąć 
nie może, ponieważ osobistości, z którem1 ko­
rona i jej doradcy porozumiewali się co do ta­
kiego załatwienia pizeailema, nie oyły ani mę­
żami zaufania ani mandataryuszami połączonej 
opozycyi.

Z dyskusyi jednafżo, jaka się toczyła na po­
siedzeniu komitetu w yn ik a ło  jasno, że większość 
n ie  b y ł a b y  p r z y j ę ł a  tego rodzaju kom­
promisu, chociażby korona była rokowała co do 
niego z o f i c y a l n y m *  reprezentantami stron­
nictw opozycyjnych. Zwalczano go przecież, 
chociaż z.aiecd go wcale niedwuznacznie sam 
Franciszek K o s s u t h .  FaKtem też jest. że i on 
ua soborniem posiedzeniu poniósł d o t k l i w ą  
p o r a ż k ę ,  gdyż zwróciła się przeciwko niemu 
nawet większość stronnictwa, któremu on na­
daje firmę, stronnictwa niezawisłości

Nie po raz pierwszy odzywa się taki roz- 
dźwięk pomiędzy Fr Kossuthem a jego partyą. 
tym razem atoli jest m głębszy i ostrzejszy, 
niż był kiedykolwiek. Dzis rozDrznuewają glo­
sy, zarzucające mu, że z powodu zbyt długiego 
pobytu z dala od ojczyzny, nie rozumie już na 
łożycie dneha i aspiracyj swojego narodu -  
I rzeczywiście mamy przeu sobą dziwną za­
mianę ról. Syn dyktatora z r. 1848, który w 
myśl stronnictwa, opierającego się na hasłach 
tego roku, inieł się stać niejako ich wcieleniem, 
pragnie odegrać rolę drugiego D e a k a  Jest 
ou, jak się okazuje, nie rew olucjonistą. lecz 
utylitarvstą. W piśmie swoiem .Budapest1 o- 
świadcza otwarcie, że jest przeciwnikiem zasa-

l itnim >
n.em —  pisze w tym -liganie —  oyłoby ko- 
izystniejszem dm opużyc^i, gdyby teraz lia 
podstawie c z ę ś c i o w y c h  ustępsf w korony 
ujęła władzę w swoje ręce i, korzystając z niej, 
przygotowała grunt do dalszych zdobyczy, niż 
gdyby, obstając pizy wszystkich swoich żąda­
niach, n a r a ż a ł a  s i ę  n a  d a l s z ą  w a l k ę ,  
na to, że przy dalszych wyborach może uledz 
zdziesiątkowaniu11 To jego zdanie podziela tył 
ko garstka członków opozycyi. większość pra­
gnie iść ua przebój i odrazu wywalczyć wszy­
stko. A  po stronie tej większości staje nawet 
„homo regias“ , mąż zaufania korony, hi. Juliusz 
A n d r a s s y .  Oświadcza on dzisiaj, że bezpod­
stawne są pogłoski, jakoby z n im  rokowano 
w sprawie kompromisu i jakoby on gotów był 
utworzyć nowy gabinet na tej podstawie Hr. 
Juliusz Andrassy czuje widocznie lepiej, niż 
Franciszek Kossuth, do czego zmierza większość 
narodu węgierskiego

Czy wskutek doznanej porażki syn dyktatora 
z r. l848 ustąpi ze stanowiska przywódcy opo- 
zycyi, nie wiadomo jeszcze. Dalszy rozwój prze­
silenia nie od tego też za.eżec bedzie.

Dziś liczyć się trzeba tylko z faktem, że i 
ta  n o w a  p r ó b a  z a ł a t w i e n i a  p r z e s i l e ­
n i a  r o z b i ł a  s i ę  z u p e ł n i e ,  że wskutek 
tego syfuacya j e s z c z e  s i ę  z a o s t r z y ł a .  
Hr. Szoegyeny-Marich, którego ogólnie uważają 
za aa tom  chybionego pomysłu kompromisowego, 
opuścił już stolicę Węg.er. Cesarz również dzis 
lub jutro wrócić ma do Wmdnia. Oo jutro przy­

niesie, mkt na ra/ńe powiedzieć nie umie. Ju­
tro zebrać się ma ua nowe posiedzenie J e j m  
w ę g i e r s k i .  Słychać, że obecna większość za 
mierzą przeprowadzić w nim dyskusyę n a d  
a d r e s e m  d o  k o r o n y ,  k t ó r y  o p r a c o w a ł  
hr.  A p p o n y i ,  a Który wyraża wszelkie po­
stulaty opozycyi. Z  innej znów strony twier­
dzą ze Sejm znów się odroczy.

b ia  auscryackiej części monarchn bezwarun­
kowo dobrze się stało, iż dziwny ten kompro­
mis rozbił się w zarodku Cóż bowiem ozna- 
cza i? Jedynie przedłużenie s t a n u  n i e p e ­
w n o ś c i ,  po którym wszystko dzisiejsze spor­
ne kwestye byłyby odżyły z większą jeszcze 
siłą i gwałtownością. A poJczas tego prowizo- 
ryum Austrya dalej płaciłaby dotychczasową zbyt 
wysoką kwotę na przyszłą armię węgierska, 
dalej wysługiwałaby się Węgrom także w dzie­
dzinie polityki ekonomicznej i zagranicznej. 
Rzecz znamienna pi żytem, że tego rodzaju pro- 
wizoryum, wkraczające także w sferę najważ­
niejszych interesów A  u s t r y i , miało znów 
przyjść do skutku bez współudziału p a r l a ­
m e n t u  a u s t r y a c k i e g o !  Stan taki jest 
dla Krajów cisiitawskich nie do zniesienia —  
Wszystko przemawa za tem ż e d u a l i z m  
w o b e c n e j  f o r m i e  n a d a l  u t r z y m a ć  
s i ę  n i e  Ja. W ęgrzy piagną koniecznie więk­
szej samodzielności i własnej armii, .środków 
na stłumiome tego pragnienia korona n ie  ma 
i m l e ć  n i e  m o ż e .  Cko<iaż więc żądany przez 
W ęgrów rozdział zmniejszy bezwarunkowo mo­
carstwowe znaczenie monarchii, uniknąć się on 
już me da. W obec tego zaś, im rychlej ten 
rozdział nastąpi, tem lepiej będzie dla Austryi. 
Jeżeli W ęgrzy pragną mieć własną armię, niech­
że ją utrzymują w ł a s n y m  k o s z t e m .  Au- 
strys aż nazbyt długo ponosiła dla niej nad­
mierne ofiary. Węgry mają prawo do zupełne^ 
niezawisłości narodowej, ale niech ją sobie wy­
tworzą i utrzymują z a  w ł a s n e  p i e n i ą d z e !

Głos bowiem Wiednia w każdym razie Dędzie 
miał nie małą wagę, zwłaszcza iż Wiedeń w te] 
■prawie poniósł już bardzo znaczne otiary i 
przyjął też na sienie olbrzymm zobowiązania, 
które w każdym razie musi spełnić.

Oprócz Wiednia i Dolnej Austryi są jeozcze 
w równej mierze interesowane Morawy i Śląsk, 
względnie zaś i Czechy. Zatem możnych sprzy­
mierzeńców nie braanie. Gale położenie jest 
tego rodzaju, że Koło polskie ma właściwie ła­
twe do spełnienia zadanie rozchodzi się tylko 
o dobrą i stateczną wolę.

Dziwne kwiatki rodzą J ę  n i gruncie gali­
cyjskim i dziwna rzecz, prawie wcale nie zwra­
cają na siebie uwagi naszej opinii publicznej. 
Prawaa, że obecnie wypadki w Królestwie Pol- 
skiem, w Rosyi i na terenie wojny absorbują 
uwagę powszechną. Mimo to nie należy zapo­
minać i o drobnych sprawach, zwłaszcza jeśli 
one kompromitują nas na zewnątrz, a wrogom 
kraju dają broń przeciwko nan Mam aa my­
śli znaną akcyę stowarzyszenia galicyjskich 
szynkarzy i restauratorów, którzy w walce 
przeciwko dalszemu utrzymaniu propmacyi w Ga 
licyi uznali za swojego paladyna i przedstawi­
ciela w parlamencie posła niemieckiego z Mo­
raw, dra L  i c h t a , poruczając mu obronę spra­
wy czysto galicyjskiej i nj >ważniając go, w in- 
resie niemieckiego piwowarstwa i fabrykacji 
wódek i likierów, do zabrania głosu w naszych 
sprawach Krajowych Nie wchodzę na razie wcale 
w meritum tej sprawy i przy znaję najzupełniej 
prawo galicyjskim szynkarkom i restauratorom 
bronienia swoich zawodowych interesów, nie biorę 
im też za złe, że w spiawie propinacji nie 
mają zaufania do Koła polskiego. W szystko to 
atoli nie usprawiedliwia jeozeże ich postępowa­
nia, gdyż oprócz posłow, skupionych w Kole 
polakiem, istnieją przecież posłowie polscy za 
obrębem Koła polskiego, którzyby chętnie się 
zajęli ich sprawą, jeśli Dędą zdania, że jest 
słuszna i dla interesów kraju nieszkodliwa.

Sprawa kanafów i propinacyi.
^Koreap. „N. Ref irmy").

W i» d * ń ,  2 kwietnia, 
( - - r . )  Znaczna część Koła polskiego uważa 

sprawę budowy kanałów galicyjskich za stra­
cona, a nawet niektórzy zwoler-’ ’ "^ "p !»w v , 
g d y ,ich zapytać, jak właściwi* ji,O praw a 

wiminnanri i aBrd/.’
ptyczme, pocieszając się życ^eni- J  „żeby przy­
najmniej przyszło do intenzywniejszej regmacyi 
rzek w Galieyi“ Pizy takiem usposobieniu Ko­
ła polskiego, zwłaszcza ze ekseeleneye, jak złe 
dachy wciąż czuwa ją nad tem, ż«by zbytniemi 
wymaganiami „nie robić rządowi trudności" i 
„nie drażnić go b e z  p o t r z e b y f d ) " ,  nie może 
kraj spodziewać się ze strony Koła polskiego 
energicznej akcyi, która wobec iządu, stanow­
czo niechętnemu budowie kanałów wogóle, mo­
głaby odnieść pomyślny skutek Dlatego z uzna­
niem powitać należy uchwały krakowskiej Ba­
dy miejskiej, mającej na celu pobudzenie Koła 
polskiego do energiczniejszej akcyi.

Koło polskie zresztą ma tem łatwiejsze zada­
nie, :ż w walce o budowę dróg wodnych nie 
braknie mu sprzymierzeńców bez różnicy stron­
nictw i narodowości. Sprawą tą wielce intere­
sowany jest w pierwszym rzędzie Wiedeń, sto­
lica państwa Wszak przyłączenie Floridsdoriu 
i kuku gmir okolicznych na lewym brzegu Du­
naju do Wiednia, co na gminę wiedeńską zwa­
liło ogromne ciężary, nastąpiło jedynie w pe- 
wnem przypuszczeniu, że kanały wodne, w myśl 
obowiązującej ustawy będą wykonane i W ie­
deń otrzyma port na lewym brzegu Dunaju 
Inaczej utworzenie nowej X X I dzielnicy mia­
sta Wiednia za Dunajem, nie miałoby najmniej­
szego sensu.

Otóż nasi działacze w tej sprawie powinniby 
porozumieć się z wiedeńskrimi rozstrzygające 
mi czynnikami i podjąć akcyę skombinowaną

iorespoiutincra „Nowei B u fom ".
Warszawa, 1 kwietnia.

(Chybiona itm acya ,,Uz»»n‘‘ . — Ruchy wi05c.„ii«iia 
w okolicach Włocławka, ich AraJc«ynj i przeb>9g. -  
Strejk ti.ttdei.ok! j  its kiOecie iikoł w Wło;ła™kt —

A ew ow anie £k gra nic> tymak i w A>ek«ndrowi*. j
Na niewczesne Prima-Api LliaWal rawa^eby fenie 

sienie koreaponóunł » , r 'raa: u <Ti zeziach chłopskich 
w D ę b i c a c h  pod W łocławkie js gu yby je  nie po­
przedził opia źródłowo przezemnie stwierazonego na 
miejscu zeszłego jeszcze tygodnia U kta masakry 
chłopskiej vr Łaniętach. Jak już doniosłem wam 
w sobotę, wiadomość „G zrsn 11 była tym razem lek­
komyślnie wyposzczoną kaczką, otworzoną przez ko­
respondenta, piszącego na wiarę przy binrko re- 
dakcyjnem.

W edłog  relacyj autentycznych, z e b r a n y c h  
p r z e z e m n i e  n a  m i e j s c a  we W łocławku 
i okolicy, redukuje się ta chybiona sensacya do je ­
dnego drobnogo ogniwa w łańcuchu rozruchów w ło­
ściańskich, które jak wszędzie tak i w tamtych 
stronach trwały już od trzech twgodni.

Między innemi ze S m i ł o w i c, posiadłości Fin- 
teisena, wyruszyła gromada włościan jeszcze w pią­
tek zeszłego tygodnia do C z e r n i o w i e c ,  posia­
dłości p. F e 1 d a, aby stąd udać się do A n t o ,  po­
siadłości p. Kriegera, położonej pod miasteczkiem 
K o w a l .  Na tej ostatniej przestrzeni natknęła się 
po drodze gromada na konny patrol dragoński, z k il­
kunastu ludzi i podoficera złożony (jakie krążą cią­
gle po okolicy), a gdy żołnierze naparli n» strej- 
knjących i wpędzili ich w błotne rowy, r o z p o ­
c z ę ł a  s i ę  n a j z w y k l e j s z a  b ó j k a ,  bez strze­
lania i rąbania pałaszami, w czasie której chłopi 
p o t u r b o w a l i  k i l k u  ż o ł n i e r z y ,  pogięli im 
ozabie," zaś dwom pieebotnym złamali bagnety. 
Skończyło się na tem, że przy pomocy nowego pa­
trolu a r e s z t o w a n o  oporniejszych włościan i po­

gnano do W łocław ki, oczyw iście nie żałując im po 
drodze ni w więzieniu nańajek, kopania i niemiło­
siernego bicia. Po żadnej jednak stronie n i e  b y ­
ł o  a n i  z a b i t y c h ,  a n i  r a n n y c h .

W  „amych zaś Dębicach, majątku p. Haaka, od­
dalonych o 12 w ioist od W łocław ka, nie zaszedł 
właściwie żaien  fakt poważniejszy, za taki bowiem 
nie może uchodzić ani to, że gdy do rządcy przy 
szli chłopi, kazai im tenże rozejść się, co też uczy­
nili pod zagrożeniem, że w przeciwnym razie użvje 
rewolweru —  a tem mniej sensacyjnym jest inny 
fakt przybycia tamże do dwora nieproszonej, ni 
wzywanej patroli dragońBkiej z oficerem na czele, 
któremu pani domu kazała dwćr opuścić, wobec 
braku wszelkich rozruchów i nie pozwoliła prneno 
cowai oddziałowi, a tylko na prośbę żołnierzy ka 
zała im ia f posiłek. Oba zaś fakty zaszły zeszłego 
tygodnia i nie stały ze 8obą w żadnym związku

W ogóle ruch w tych stronach nie przybrał ni­
gdzie charakteru gwałtownego, nie było nigdzie 
krwawych .>tarć, jakie soDie wyssał z poczernione­
go atramentem paica korespondent „ (  ?.asuu.

Stwierdzono tylko, że między lud rozrzucano dru­
kowane prcklamacye tej treści, iż majątki panów 
będą rozdzielane mięazy włościan, że komisya „aa 
h oc“ wysłani przez cesarza jnż zjeżdża, że w ło­
ścianie teraz równi będą panom i t. p., co w szy­
stko aż nadto wyraźnie świadazy o r z ą d o w e m  
ź r ó d l e  t e j  a g i t a c y i .

Na tej podstawie przyszło między włościanami 
do organizacyi ruchów tak, iż każdy chłop z je ­
dnego majątku zaprzysięgsł, że obejdzie wraz z 
innymi cztery sąoiednie posiadłości i dopiero wróci 
do demu. I wcale nie pod naciskiem, ale przewa­
żnie z dobrej woli uprzedzali właściciele spodzie­
wane żądania włościan, przyznaniem im lepszy ch 
pracy warunków

Podoonie stało się i w S k r o r z n u p.  Racię- 
ckiego, który, mimo że mu n* razie zostawili ty l­
ko 2 pastuchów do uprząto bydła, dał im 10 bo­
chenków cnleb& na drogę i 5 rubli; laksamo było 
i w J a r n n t c w i c a c h ,  w B r z e z i n  Kroneu- 
berga, Ś m i t o w i c a c h ,  S m ó i s k u  państwa W oy- 
dów, »kąd miała pochodzić wieść o masakrze chłop­
skiej w Dębicach.

Przy sposobności dementowania tej nieudałej w ie­
ści zasiągnąłem na miejscu języka o stosunkach w 
samym W ł o c ł a w k u .  Są one nader ciekawe.

Pierwsze rozruchy i niepokoje wszczęła tu sw e­
go czasu m ł o d z i e ż  j e d y n e j  ś r e d n i e j  szko­
ły  handlowej, która w przedłożonym dyrektorowi 
rtemoreale. opróc? znanych żad*iń — aie 
nadto nsnnięcia czterech zakałę przynoszących na­
uczycieli, a mianowicie i w pierwizym  rzędzie 
U g 1 i c k i e g o , ex-oficera wypędzonego z pułku, 
który potem był bedelem w szkole Rontalera. a dc 
W łocławka Przeszedł z dyrektorem Boborykinem, 
pod którego protekcyą został tu Uglicki nauczycie­
lem arytmetyki, huehalteryi, a wreszcie inspekto­
rem, a zarazem uczy i w żeńskiej szkole osławio­
nej pani Masłowskiej, przyjmując n siebie nauczy­
cielki i uczennice, mimo że żyje na wiarę z żoną 
tutejszego pułkownika. Doszedł do pensy! przeszłe 
4000  rubli i jest zaciekłym wrogiom Polaków i 
młodzieży, jakotei szpiegiem płatnym. Drugim, któ­
rego wydalenia zażądano, jest również szpieg no­
toryczny ł- u n i n , trzeci bezprzykładny opój uli­
czny K  1 e i n m a n n , zaś czwarty sekretarz szkoły 
ex-p’ sarz gminny, ofiara kilkakrotnego pobicia i 
spoliczkowania przez uczniów, których teroryzuje i 
znęca się. n,eraz rózgami ich siekąc

Pierwszy ruch młodzieży zyskał dla nich gorącą 
sympatyę i opiekę robotników fabrycznych, którzy 
w dnio wręczenia memoryału w liczbie przeszło 
2 0 0  wvruszvli do szkoły, ustawili się w dziedziń­
ca i wysłali delegacjo z 10-ciu do dyrektora Bo- 
borykina z tem, iż jeśliby się odważył cokolwiek 
złego nczynjć, z mmi bedzie mieć osobiście do czy­
nienia

Od tego też czasu rozpuozęft się doskonała o r- 
g s n i z a c y a  r o b o t n i c z a ,  » jeśli rozruchy 
rozegrały się bez ońar ży c ia , należy to za wdzię­
czyć tylko nadzwyczajnemu taktowi i wyrozumia­
łości powszechnie tn szanowanego naczelnika po­

wiatu D a w y d c w s ,  który d o s t a ł  s r o g i  wy -  
g a w o r  o d  g u b e r n a t o r a  M a r t y  n o w a  z a  
t o,  że  n i e  a ż y ł  w o j s k a  do stłumienia rozru­
chów strojkowycfc!

W yrok i wykluczenia młodzieży ze azkoł w AYło- 
cławku doręcza polieya wraz z rozkazem zrzucenia 
mundurków i opuszczenia miasta w ciągu trzech 
dni przyjezdnym, pod rygorem odstawieniu ich żan 
dar mam. do domów. W ydalono uczniów 230 ! —  
Z dniem nowootwarcia szkoły w AYłocławku było 
uczniów 1 7 5 .  głównie żrdów. Liczba ta , malejąc, 
z unia na dzień, spadła wczoraj do 7 5 ,  u na po­
niedziałek zapowiedziano, i ż  j u ż  n i k t  n i e  
p r z y j d z i e .  S z k o ł a  z a t e m  z o s t a n i e  z a m ­
k n i ę t a .

Można nad tem wszystkiem oardzo ubolewać, 
niemniej szkoła z takim i, jak ci czterej „ p r o f e  
l o r a m i 11, usprawiedliwia aż nadto oburzenie i 
wstręt og ó fu , usprawiedliwia starania „związku u- 
narodowienia szkół“ , o którego składzie „z osób 
nieznanych jakuby nikom u", i o którego akcyi, a 
tak samo i o młodzieży samej donosi do „C zasu" 
■akis pan ,,Zet“ i nieprawdziwe i uwłaczające wie­
ści i sądy.

W ogóle czaooy było najwyższy zaprzestać owej 
nieproszonej dis Królestwa opieki piowincyonalnych 
zaścianków politycznych , krakowskich , lwowskich, 
czy poznańskich i —  jak słusznie zaznaczył „K u- 
ryer W arszaw ski" w piątkowym wstępnym arty­
kule p. t.- „Strachy na Lachy" - owego d m u  
c h a u i a  b t  z i m n e ,  z a i m p r o w i z o w a n e g o  
w G a 1 i c y i i w W  i e d n i u.

W  Aleksandrowie zatrzymano onegduj na pod 
stawie rysopisu i fotografii jakąś 18-letnią R osja n ­
kę w powrocie z Genewy. Przez trzy dni strzeżo­
no ją  ścisłe. Mimo to ndato się je j wysłać o sobie 
do Genewy do koleżanki wiadomość tej treści, aby 
zaczęte dzieło teraz predzej doprowadziła do sku­
tku, nie licząc na pomoc aresztowanej i niechybnie 
straconej W  czwartym dniu odwieziono dziewczy­
nę pod ścisłą strażą prze* W arszawę do Roayi

Grot.

Rbsini wobec Rosyi
Ludowa „Swoboda" p. Budzynowskiego a 

nią „D iło“ zamieściły w postaci wyjątku z pi 
kołu 316 posiedzenia R ady państwa nader zn 
mienny dla obecnych pojęć politycznych ruski' 
narodowców artykuł. Starają się one w mm a 
Ą iTO-dnjć, że Rnsini- _galicy jscj. tsk dłngo me 
mogą spodziewać się dis sieoie ra unkn prze ' 
zupełną zguoą pod rządami austryacko-polskienii 
jak długo w Rosyi nie zapanuje wolność i do­
póki tamtejsi Rnsini nie otrzymają bogaaj ta­
kich praw, jakie dzisiaj posiadają Polacy w Ro­
syi. Wolność taka musi nastąpić prędzej czy 
później, dlatego też wszyscy Rnsini galicyjscy 
powinni skłaniać się ku R osji, bo chociaż obe­
cnie jest im tam stosunkowo gorzej niż >v Ga­
l ic ji  , to jednak przy pierwszej zmianie knrsu 
politycznego, odzyskają oni całą siłę i staną się 
odrazu wielkim narodem. W  Rosyi Rusinów jest 
o wiele w ięcej,, niż w Galicyi. rusyfikacja icb 
wpr&wdzi ? odbywa się tam, ale nie w tak szyb- 
kiem tempie (sic), w jakim postępuje polonizacya 
Rusi galicyjskiej i bez takich rezultatów. A  pod­
czas gdy rusyfikacya nawet po dwustu latach 
egzystencji narodu ruskiego na prawdę zagra­
żać nie będzie, to w Galicyi wschodniej już po 
dwudziestu latach tak mtenzywnej polonizacyi, 
jak obecna, Rnsini znaidą się w mniejszości i 
utracą raz na zawsze szanse odzyskania dla 
siebie tego kraju. Ten wzgląd przemawia za 
tem. że narodowcy ruscy powinni przechylić się 
kn Rosyi bez względu na większą lub mniejszą 
pewność maiących uam nastąpić, reform, „ponie­
waż nawet Knut rosyjski jest narodowej przy­
szłości Rusinów mn.ej niebezpieczny, niż »u- 
stryacka wolność".

Zamiasr komentarza do tego nowego dogmatu 
politycznego nieporównanych „narodowców i se­
paratystów" niskich, przypomnimy, że afekty

Liutwik SUidoh.

Obrona sztandaru.
MieszcZitńska powieść historyczna.

;Pokuńcieuie.)

Pierwszy ciął Bartę*, ciął jako w świerk »wnkły 
I Oskarowi zagiął hełm wypukły 
Oakar aię zachwiał, dął i gniew go 
Bo miecz spadł tylko na bardę Ze stali.
Bunm strz trębacza szablą w kark ugodził, 
Szydłowski strzeica w łeb uderzył miotem,
G ilowi sierżant piersi skłuł brzeszczotem 
T ego szewc Cyrus przebił halabardą.
Bartek rajtara szwedzkiego ściął bardą,
A Oieksowicz zranił muszkietera;
Pijano* skiego, gdy muszkiet odbiera,
1 rącił Jameński, wziął broń i wypalił 
Bartłomiej znowu chorążego zwalił,
Uadowicz Szweda zadławił kułak *®,
Browaruik w alczrł zaś o«rniowvm hakiem*).

Zderzyli się ia sc fala morska z ogromem 
skały musi się rozprysnąć w niwecz iść ta 
marna fala, głaz ją  zwycięży. Ale nim zwy 
cięży, poderwie fala turni nodstawy, skruszy 
je, za straszną cenę życie sprzeda. Oto poiscy 
rycerze, ako kosiarze, przed którymi snopy 
Szczupieje gromadka. Ten niezmierny łan zbroj­
nego żołaactwa zwycięży wnet i ich pokona

*) Dziewczę z Sącza, poemat U ieczyiława Ro-
mauawskiego.

Nie zwycięży, nie, oto stał się cud, z Indem 
polskim poszła polska szlachta, posiłki mie­
szczaństwu idą, dzielna obrona Sącza szlachcie 
otuchy dodała, rycerstwo na pomoc iazie. Na- 
wojowska piechota, słysząc ze Sącza strzały, 
pod dowództwem Felicyana Kochowskiego przy­
była, naciera na Szwedów piechota spiska, z bo­
ku uderza Konstancy Lubomirski na czele szla­
chty. Zachwiały się wojska szwedzkie, chwila 
jeszcze oporu, lamią się już i rozpraszają, ucie- 
Kaia w nieładzie, leci na nich mieszczaństwo, 
lecą górale, goni Szydłowski. Władysław' W ie- 
logiowski śmierci szuka. Oj znalazł ci znalazł, 
ale nie śmierć. Znalazł rzecz straszniejszą od 
śmierci...

W Drzutakówce na stokach wałów armatnich 
leżał jego ojciec polska kula pierś nieszczęsne­
go przeszyła. Ukląkł młody rycerz, ręce zała­
mał, płacze® okropnym wybuchnął...

dostawili Szwedzi wozy, łnpj armaty, umy­
kają w bezładnym popłochu. Rycerstwo mie­
szczańskie, poległe za wiarę * za Rzeczpospo­
litą, pochowano na rogu ulicy nrwaiskiej *). 
Trupy szwedzkie pogrzebano Da miejscu trace­
nia zbrodniarzy, jeńców /a ś  wziął Sarmistrz do 
szatławy i tam ich żywić kazał. A Patryk Gor-

*) W  r. 1883, gdy budowano urząd podatkowy, 
przeniesiono wykopane kości bohaterów lis cmen­
tarz. M ieisci nowego grobu ni* oznaczono, nikt 
dziś nie je»t w atiai# w akizrć. gdzie leżą obrońcy

don przez Lim anowe, Wiśnicz i Bochnię do 
Krakowa ocieka

„Sącz niemniei teiną okrył się sławą". Lud 
sądecki pierwszy zerwał się do walki ze Szwe­
dem, mieszczaństwo rozpoczęło świętą wojnę 
kraj. —  Dnia 13 grudnia 1655 r. Sącz został 
oswobodzonym, w t r z y n a ś c i e  d n i  p o t e m  
odparła wroga Jasna Góra. ' N i e  k t o  i n n y ,  
j e n o  p o l s k i  lud w o j n ę  ś w i ę t ą  z a c z ą ł ,  
nie kto inny, jeno on wstazał narodowi pol­
skiemu drogę. Sącz wszedł jutrznią świetlaną, 
która nad kraiem zaświeciła, wsianie i mie­
szczanie dali przykład szlacheckiej Polsce aby 
uwolniła kraj od szwedzkiej przemocy. Polska 
spała, zbudziło ją  mieszczaństwo sądeckie. Ono 
podniosło królewski sztandar. Mieszczanie są­
deccy, chłopstwo z Nawojowej, Łabowej, Pode­
grodzia i Brzeżnej pierwsi jarzmo szwedzkie 
zrzucili, mieszczaństwo sądeckie i obrona Sącza 
„rozbudziła sumienie i honor narodow y1. Nie 
co innego, ale wiflść o bohaterskiej obronie Są­
cza wezwała Jana Kazimierza ahy wrócił i sta­
nął na czele kraju przeciw strasznemu wrogowi. 
Usłyszał kraj, co się w Sączu dzieje, szlache­
cka Polska poszła za bohaterskim chłopstwa 
i mieszczaństwa przykładem. I stał się cud, za 
ludem polskim poszła polska szlachta..

W ielki sąd gajny zwołano W óji kwerelę 
przeciw Siemichowskierau wnosi Inst.yga.tor są­
deckiego urzędu. Jakób fswiechowicz, itanąJ 
przed wielsim sądem i żali się, że Siemichowski 
łupił groby, hańbił trumny i bezcześcił świąty­
nie. Przesłuchano świadków uczciwych, 8eba- 
styana Rozborowicza. Macieja Trelę, gróbarza,

Marcina Nikburowicza, dzwonnika, i W awrzyńca 
Szydłowskiego, rajcę i Iniarza sądeckiego Spi­
sali podpiski zaświadczenia przed krzyżem zło­
żone. powstał wójt i ogłosił wyrok:

„ponieważ z przesłuchania świadków jasno 
udowodnione, że Floryan Siemichowski jnż da­
wniej niezmiernie występne wiodąc życie zbro­
dnię stano nie tak z ostatniej potrzeby, jak 
z czystej złości popetnił; także mężobójstwa był 
się dopuścił, a ostatnimi czasy chytrze i pod­
stępnie przeciw prawu narodów i pobożności 
chrześcijańskiej grobów wiernych katolików 
w kościele kollegiaty dobywał i do tego w y­
stępku nawodził; nawet zwłoki w grobach i tru­
mnach obdziera* i blacny napisowe; od przy­
wiązanych przyjaciół dla pamięci na trumnach 
pizybite poodrjwał; wreszcie na mienie i do­
bra, tak szlacheckie, jak i innych osób, wroga 
naprowadził czera przeciw Boskim i ludzkim 
prawom wystąpił. Przeto pomienionego Fiorya 
na SDmiehowskiego wielki zagajony sąd wój­
towski ławniczy sądecki ucięciem głowy na 
środku rynku, pod Watnszą, skazać postanowił 
mocą wyrotu nineiszego"

Wyprowadzouo Siemichowskiego na plac hań­
by i kat ściął jogo głowę Pochowano go razem 
ze Szwedami, którym tak wiernie służył Bur­
mistrz Jan Marcowicz zapłacił katowi taksę 
i zapisał w księdze distnbutów:

—  „Siekutorow i od eiekueyi Siemichowskiego, 
co zrabował groby n fary i nawodził Szwedów. 
3 złp.“

Wiosenne słonko zagląda na cmentarz fran

ciszkański, blaskiem złotym oświeca świeżą mo­
giłę. Co dzień z południa zakonnik młody tn 
przychodzi, na ławce siada, złocistą księgę o- 
twiera, modli się. modli.

Ukończył modlitwę, rydel teraz bierze, mo­
giłkę okupuje. Wiosenka już, wierzbiny czer-' 
wienieją. , pękają, pierwsza brość zielona na 
drzewach się zjawia Czas na mogiłce kwiaty 
siać. Zakonnik w sadził w ziemię cebulki lilii, 
zawilce, rezedy i kądziołki sieje A  słoneczko 
codzień jaśniej, szczerzej i serdeczniej świeci. 
A gdy raz z końcem czerwca zeszło, grób się 
znagła tak zabielił, że jasności tej mogiły dzi­
wowało sie nawet słoneczko złote

Białe lilie mogiłę stroją, rezedy pachną, na­
parstnice i dziewanny się złocą, róże zakwitły 
tak rozkoszne, takie piękne, tak wiśniowe jako 
usteczka Anusi...

Patrzy zakonnik na usta zakwitło, uroda 
i barwa róż wspomnienie j&Kieś niesie, lilie te 
przypominają —  oj! przypominają białość czo­
ła. te róże takie jak —  ...gorzkiemi łzami za­
konnik płacze i łba, księgę otworzył, w piśmie 
jej i tenorze Dociechy ochłody szuka..

azgrzypiały drewniane drzwi furtki cmen­
tarnej. Patrzy zakonnik starnszek jakiś zgar­
biony. Na czole jego blizna. Powstał mnich, bie­
ży, ze czcią staruszka wita Wzią.ł go pod ra­
mię. wspiera go, do mogiły prowadzi, chce po- 
cieszyć', chce płacz serdeczny uśpić —  sam pła 
czem okropnym wybuchnął. Staruszek kląkł, 
uklęczeć nie może, poehylił się, upadł, usta łka­
ją i płaczą.

—  Anusiu!' Moja Annsin'



moskalotilskie zaradza „D iło", a za niom w y­
dawana przez komitet narodowy „Swoboda" joż 
od lat dwóch blisko, a mianowicie od czasu 
odsłonięcia pomnika Kotlarewskiego w Połta- 
wie Pozwolenie, jakiego rząd rosyjski na uro­
czystość tego odsłonięcia udzieiił, tak mn zje­
dnało stróżów trądycyj Mazepy, że dzisiaj bez 
wahania podpisałby nową ugodę w Nowym 
Perejasłewiu, gdyby tylko ktokolwiek chciał się 
z nimi godzić...

Dla nas naturalnie moskalołilstwo „D ił", 
„Swobód" i t. p. nie może już być niespodzian­
ką. Ukraińcy galicyjscy dość naiu dostarczył' 
dowodów, abyśmy wreszcie utraińskosć ich u- 
znali za nieprzyjemne złudzenie i abyśmy zrc 
zumieli, że z dwóch łrakcyj ruskich w Galicyi 
jawni moskalofile są gentlemeuami poprostu 
wobec przeróżnych Kosów, Jaworskich i t. p. 
„Ukraińców".

Za dowód tej daty najświeższej niechaj po­
służy zajście między drem lwtnem  F r a n k ą  
a p. Michaiłem P a  w ł y k i e m  które pokrótce 
opowiem. Otóż p. MicLał Pawłyk, nestor rady­
kałów ruskich, obchodził niedawno jubileusz 
swojej działalności agitacyjno-orgam*,acyjno-pu- 
blicystycznej W jubileuszu tym wziął udziai 
także i dr Iwan Franko, ofiarował 100 n  na 
upominek dla jubilata i  wygłosił na c zpśc  jego 
pochwalną mowę. W  kilka tygodni jednak po­
tem ten sam dr Iwan Franko wystąmł w re­
dagowanym przez siebie „Literatnrno-naukowym 
W istuykn" przeciw jnonatowi Pawłysowi z nie­
zwykle ostrą tilipiką, w której zarzucił mu bez 
mała przywłaszczenie sobie, a w każdym razie 
lekkomyślne roztrwonienie obcych 4500 rubli, 
odmówił mu zdolności, słowem, odsądził go od 
tego wszystkiego, co mn sam jeszcze na jab> 
leuszu przyznawał

Pokrzywdzony p. Pawłyk oapowiedział na za­
rzuty dra Frańna w „D ile" „suaviter in mo­
do", ale „fortiter in re". Odpowiedzi tej nie 
streszczamy jedn&K, ponieważ odnosi się wyłą­
cznie prawie do spraw prywatnych odu adwer­
sarzy. W ystarczy powiedzieć, że w Kusi hali­
ckiej nie uważa się wcale za monstruałność, 
jeżeli taki „naczelny człowiek", jak dr Iwan 
Franko, urządza sobie tego rodzaju —  powiedz­
my delikatnie —  nietakty, jak je  urządził z 
pi tyj arielem swoim Pawłykiem. Przeciwnie, u- 
chodzi to za coś tak naturalnego, jak owa 
zmiana stanowiska zasadniczego narodowców ru 
skich wobec R o e y i .  ___

W  łonie stronnictwa mosKalofilskiego zaszła 
pod wpływem rnchn konstytucyjnego w Rosyi 
ciekawa zmiana. „Hałyczanyn" i starsi wie­
kiem moskalofile są  p r z e c w n i  k o n s t y t u -  
c y i  i dążą ślepo za wskazaniami takich dzien­
ników rosyjskich, jak „Nowoje Wremia", 
„Sw iet", „Moskowskija Wifedomosti", „Kijewla- 
nin" i t. p. które też „H ały^anyn" niemiłosier­
nie przedrukowuje. A le młodsi, więcej cywilizo­
wani moskalofile, wystąpili wyraźnie jako zwo­
lennicy konstytueyi i stanęli po stronie libera­
łów. Cała ta jednak walka toczy się w łonie 
stronnictwa, które dba o to, aby echa jej nie 
przedostawały się na zewnątrz „Hałyczanyn“ 
zaś oprócz kilsu uwag. wypowiedzianych z prze­
kąsem pod adresem swej młodszej, liberalizują­
cej braci występuje zawsze w tym względzie 
z wiotką lojalnością, dopuszczając nawet na 
gwyrh szpaltach przedstawicieli tych ostarn ich  
lo głosu.

Skorzystał z tego gło-a redaktor wiedeńskie­
go „SłowianslŁ.ego W ieku" szef redakcyjny ks. 
Stojałowskiego i Osolińskiego znany dr Wier- 
gun który w obszernym artykule zarzucił biu­
rokracji rosyjskiej, że nie dość szczerze zaj­
mowała się Rasią galicyjską i jej patryotami 
i z raaością stwierdza fakt, że nieDawem skoń­
czy się już pauowanie różnych „dorfów" i „ber- 
gów " i moskiewskich wychrztów, że chwila 
zwołania ziemskiego sonord jest bliską, że więc 
galicyjscy moskalofile powinni się zbliżyć do 
stronnictwa liberalnego, które z pewnością bę­
dzie miało w soborze ogromną większość. Tyl­
ko bowiem przez takie zbliżenie do liberałów 
moskalofile galicyjscy zdobędą grunt do pracy 
wśród Małorusmów w Rosyi, skąd ich dotych­
czas zawsze wypierali ruchliwsi Ukiaińcy.

K. S.
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O d e z w a

w spraw ie niesienia pomocy mło­
dzieży, wydalonej z Królestwa.

W obec ciężkiej doli, jaka spadła obecnie na 
rodaków naszych w Królestwie Polskiem. wo­
bec znanego strejku szkolnego, dążącego do 
wywalczenia praw językowi polskiemu i wy­
chowaniu narodowemu w szkołach Królestwa 
Polskiego ma społeczeństwo polskie obowiązek 
dopomozenia słowem i czynem tyuj, którzy cier­
pią za sprawę narodową i w walce o prawa 
przyrodzone szkodę ponoszą.

Młodz.eż polska w Rroiesiwie straciła obecnie 
możność kształceni ), się i tłumr e przybywa do 
Gal cyi, celem ukończenia nauk Saszyu. obo­
wiązkiem jest zaopiekować się nią, dopomódz 
do osiągnięcia tego celn 

Z  tej wychodząc zasady, Zarząd Główny 
Związku Pom ocy N a r jo w e j W Krakowie i Za­
rząd Koła Akademickiego tegoż Towarzystwa 
w porozum" niu z Wydziałem Towarzystwa De­
mokratycznego w Krakowie, wybrały wspólny 
kom.tet wykonawczy, k tó r y  zajm ie się losem 
tej młodzieży. Podpisany komitet wykonawczy 
zwraca się tedy do społeczeństwa polskiego 
z prośbą o nadsyłanie składek na powyższy 
cel, bądź do jednego z powyższych Towarzystw, 
bądź do pism krajowych, które podpisanemu 
Komitetowi składki nadeślą.

Nadto wzywamy społeczeństwo ao tworze­
nia w miastach prowincjonalnych komitetów, 
któreby nietylko zbierały pieniądze na powyż­
szy cel. ale także mogły się zaopiekować ucz­
niami. bo część ich wypadnie umieścić w za­
kładach naukowych na prowincyi.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1905 r.
Składki należy Drzesyłać za pośredni twom 

administraeyi pism oraz na ręce dra Juliana 
Gertlera Podzamcze 10, p Witolda Stanisz­
kisa. Batorego 1, III p., i dra Maryana Stę­
po wskiego. Kopernika 13.

W spólny komitet wykonawczy Towarzystwa 
demokratycznego w Krakowie i Związku Po­
mocy Narodowej w Krakowie:
Dr Julian Gertler, przewodniczący Zarządu 

Głównego Związku P o m o ry  Narodowej. 
W itołd 3tan,szk;s, akademik, Dr Maryan Stę-

powski, dr ataiiisław W ęckowski dr Wład. 
Heinrich, prof. Uniwersytetu.

Dr E d m u n d  K l e m e n s i e w i c z ,  
prezes Tow, demokr.

Dr E r n e s t  B a n d r o w s k i .
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

E r a k ó w ,  3 Kwietnia.

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z K ró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi­
nistracji „N . Reform y“ D n i Godlewski 1 0 vkor.; 
Hirschberg 1 kor.; uczniowie gim nazjalni w No­
wym Sącza, a m ianowicie' z VII klasy 18 kor,, 
V Ia  12 kov., V Ib  3 kor. 87  hal., V a  2 kor. 70 
V b  5 kor. 8 b a l, I V a  76 hal., I V c  50 hal, I I I c  
1 kor. 67 hal., II  c 2 kor 30 baj., i a 4  kor 28, 
hal. (razem 51 kor. 16 h a l).

Razem dotąd 1113  kor. 20  hal.
Zjazd delegatów krakowskiego okręgu Kol 

T. S. L. Obrady III zjazdu delegatów Kół T. S. 
L. Związku lwowskiego odbyły się wczoraj w sali 
Czytelni polskiej w Biał6j. Na wstępie powitał 
przewodniczący Związku p. L . H. M a ł e c k i  zebra­
nych delegatów, a następnie określił doniosłość pra­
cy nad oświatą ludn wogóle, a w szczególności w 
okolicach Białej. Po przyjęciu protokółu z ostatnie^ 
go zjazdn, złożył krótkie sprawozdanie Związek o- 
kręgowy. Pomimo braka funduszów, gdyż poszcze­
gólne K oła nie płacą należnego podatku 20  hal. od 
członka na rzecz Związku prowadzi tenże energi­
cznie wydatną pracę. W  niedługim czasie swego 
istnienia założyło już kilka Kół T. S. L . (Maków, 
W adow ice), równocześnie pracuje nad rozbudzeniem 
lub założeniem Kół T  S. L. w Podgórza, Liszkach, 
Trzebini etc. Listów  wysłał Związek okręgowy prze­
szło 150, oprócz ukóiników. W  końcu podał prze­
wodniczący Związku projekt, aby przyszły zjazd 
delegatów odbył się w Krakowie, a następnie w 
Cieszynie, co jednogłośnie przyjęto. W  końcn przy 
wnioskach i interpelacyach wyłoniła się żywa dys- 
•usya nad potrzebami oświaty w miejscowościach, 
gdzie szerzy się wrogu nam germanizacya. Oma- 
w 'ano też, w jaki sposób mogą dążyć poszczególne 
Koła do powlękbzenia środków swoich dochodów, 
oraz Zarządu głównego itp T rzy Koła przedłożyły 
wnioski na piśmie, a mianowicie: 1) K cło pań w 
B iałej: aby uchwalić wyrazy aznanla dla pp. Bo- 
gdaników, p Livery i p. Glattmanowej, jako dln-
(Tnlntnlnh 1 riro enirn I Ir Atu ~\Z T  S Ti^viuvuivai 1 usluiuj vii wvv »t uiuu »» ał'11 (* X. % U>
w B iałej; b) aby Związek okręgowy wysłał wę­
drownego nauczyciela sadownictwa i ogrodnictwa 
dla okolic w Białej. 2) K oło włościańskie T . S. L. 
w Hałcnowie, aby Związek okręgowy przyczynił się 
do przyspieszenia budowy szkoły ludowej w Hał 
Cuowie. 3) Koło abstynentów im Słowackiego w 
Krakowie, aby zjazd uznając doniosłość propagan­
dy przeciw alkoholowi, p rzy z e k ł gorące poparcie 
moralne dla tej sprawy, którą nwaźa za jednę z 
najważniejszych w dobie obecnej dla całego pol­
skiego społeczeństwa, W szystkie te wnioski uchwa 
lono.

W  ciągu obrad nadeszły telegramy od K ół w 
Ostrawie i W adowicach, zawiadamiające, iż dele­
gaci z nieprzewidzianych powodów przybyć nie 
mogą.

Towarzystwo opieki nad m(odzie2ą szkolną.
Na w alnen zgrom adzeniu, które się odbyło w czo­
raj po polu in ln , -w ybrano praaeoom posła  P e t  n-
l e r z a .  D o wydziału weszli pp.: Klemensiewiczo- 
w a , Siedlecka Strokow*, W itkow ska, Haraskowa, 
dyrektor S o łty sik , dyrektor V im peller, ks. Masny, 
dr B ogdan ik , prof. Dropiowski. W  skład komisy! 
rewizyjnej weszli pp.: K osch, Gertier i Macnarski.

Zabezpieczenie miasta od powodzi. Dzisiaj, 
w biurze technicznym starostwa krakowskiego, ze­
brała się kom isja  państwowa calem narad nad za­
bezpieczeniem Krakowa od powodzi, przełożeniem 
koryta Rudawy i wybrauia miejsca pod port. W  obra­
dach kumlayl biorą udział delegaci interesów ani ch 
ministerstw namiestnictwa, W ydziału krajowego, 
gminy miasta Krakowa, władz wojskowych, oba dy- 
rekcyj kolei (państwowej i północnej), Izby han- 
dlowo-przemysiowej, uraz wszystkich interesowanych 
gmin podmiejskich. Oprócz wielu innycn uczestni­
ków komisy! przybyli starszy radca budownictwa 
w ministerstwie spraw wewnę*rznych (jako prze­
wodniczący aom lsyi). Artur Herbst; z centralnego 
Diura hydrograficznego, starszy radca budownictwa 
Ryszard Siedek; szef sek c ji ministerstwa rolnictwa: 
dr W iktor Dentsch, kapitan sztabu inżin ieryi przy 
mlnicterstwie w ojny: Rudolf Haas u von Ebrenfedt; 
z ministerstwa kolei: starszy inżynier W alenty
Adamski I inżynier Stanisław W ai zeszkiewlcz; z cen­
tralnej d /rek cy ! budowy kanałów i dróg wodnych 
radca Dudownictwa Ryszard Kuhn i inżynier Ksa • 
wary Pietraszkiewicz; z namiestnictwa: starszy rad­
ca budownictwa Roman Ingarden; z W ydziału kra­
jow ego: dyrektor biura melioracyjnego p. Kędzior. 
Jako reprezentanci gmmy m. Krakowa w obradach 
kumisyi biorą odział, prezydent dr Leo, radcy mia­
sta Ud irski Beringer i Benis, ora: radca magistra­
tu Grodyński i dyrektor budownictwa miejskiego 
W , W dowiszewski. Dalej reprezentowaue są przez 
swych przedstawicieli: W yd zir ł Rady powiatowej w ie­
lickiej (pp. Czecz, poueł Skołyszewski i sekretarz 
Rady powiatowej dr K Szczepański), gmina P o d ­
górza (burmistrz MaryewBki), oraz przez swych na­
czelników lab radców gminy okoliczne: Dębniki, 
Ludwinów, Zakruówek i innych. Z ramienia budo­
wnictwa starostwa kraLowsk'ego oczestniczy w ko­
m isji inżynier p. Prószyński.

Dzisiaj, w pierwszym dnia obrad o charakterze 
poufnym, przystąpiono do wysłuchania życzeń, 
żądań lob  narzutów stron interesowanych, co ze 
względu na delegatów wiedeńskich uskntecznionem 
było w niemieckim językn. Od jntra rozpoczną się 
właściwe okrady nad projektem namiestnictwa i nad 
projektem proiesora Sikorskiego co do zabezpiecze­
nia miasta od pow odzi. Plany te wykonane wiei 
kich rozmiarach, w kolorach, wiszą na ścianach sal, 
gdzie się toczą obrady Konferencya potrwa kil­
ka dni,

Wielki wydział Kasy oszczędności *n Krako­
wa odbędzie dziś wieczór posiedzenie, na którem —

ik »lę dowiadujemy —  zgłoszony będzie wniosek 
dyrek cji o z n i ż e n i e  s t o p y  p r o c e n t o w e j  
z 4  n a  przy równoczesnem obniżeniu stopy
procentowej od weksli. Prócz sprawozdania, przed­
stawia dyrekcja wn*otki o ndzlelenie zasiłków ró­
żnym instytucjom  według zamieszczonego poniżej 
wykazu

Ma funansz budowy łaźni ludowych w Krakowie 
5000  koron, na zewnętrzną restanracyę kościoła 
N. P. Maryi 12 .000, n" restaurację kościoła św 
Piotra i Pawła 1500, na restanracyę starej syna­
gogi iziaeiickiej 8000 , dla Towarzystwa tanicn 
mieszkań dla robotników katolików w Krakowie 
4 0 0 0 . Konwentu Braci M lłoilerdila w Krakowie

N O W A  R E F O R M A .

ua budowę szpitala jubileuszowego 500, Tnternatn 
uczniów seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie 300, Towarzystwa Dobroczynności 1000,
6 Ochronek 2000 , Zakładu św. Józefa dla osiero­
conych chłopców 400 , Stowarzyszenia wsparcia bie­
dnych chłopców izraelickith „Opiekujcie się synami 
ubogich" 300, Towarzystwa ku wspieraniu bie­
dnych uczniów szkół ludowych w Krakowie 200, 
Towarzystwa ku wspieraniu ubogich uczniów wy­
znania mujżeszowegu 200, Stowarzynzenia kn wspar­
ciu rękodzielników izraelickich 200, Szkoły miej­
skiej handlowej w Krakowie 80u, Z a iłs .d j opu­
szczonych i moralnie zaniedbanych cnłopcow 200, 
Towarzystwa św W incentego i  Paulo męskiego 
200, Towarzystwa św W incentego h Paulo żeń­
skiego 200, Przytuliska uczestników powstania z 
r. 1 8 6 3 /4  400 , Zgrcmadzeuia Braci Miłosierdzia 
600, Tow arzystw a ochrony starców izraelickich 
400 , Stow arzyszenia wzajemnej pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców 600 , rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitaia św. Lai arza 700, 
„Domu P racy" w Krakowie 1000. szpitala św. Lu­
dwika 40 0 , konserwatoryum muzycznego w Krako­
wie 60 0 , Tow. muzycznego w Krakowie uOO, z ł  
kładu starych i chorych kobiet na Blicbu im. hr. 
Sołtykowej 20 0 , stowarzyszenia nauczycielek 200, 
ochotniczego Tow . ratunkowego 4u0, zakładu sw 
Jadw igi (opieka nad biednemi dziewczętami) 400, 
dla „H arm onii" 400, dla „Sokoła" 600 , bractwa 

Jzraelickiego „Bikur Choiim1' 150, taniej izraeli- 
ckiej kuchni ludowej 200, krakowskiego Tow. ko- 
lonij wakacyjnych w Kochanowie 200, stowarzy­
szenia ku niesieniu pomocy biednym chorym i wy- 
zdrowieńcom wyznania mojzeszowego 100. Tow. 
miłośników mstoryi i zabytków Krakowa 500, na 
zakład Żuiow skiej 500. na fundusz emerytalny ar­
tystów teatru miejskiego w Krakowie 500, dla 
stowarzyszenia zaopatrująceg" ubogich w odzież i 
obuwie „Maibusz Erumin" 100, dla krakowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej 200, Towarzystwa 
szkoły dla dorosłych analfabetów 100, dla „ Lutni" 
200 , kolonii leczniczej w Rabce 200, heroaclarni 
600 , Koła I Towarzystwa szkoły ludowej na Bzkołę 
dla dorosłych analfabetów 100, dla bezpłatnej kuch­
ni dla dziatwy szkolnej 20 0  koron.

Dom I muzeum Jana Matejki rozszerzony zo­
stał w ostatnich dniach o dalsze 2 pokoje. W  je ­
dnym z n ich , położonym na I piętrze, urządzono 
rodzaj m ałej, lecz doborowej galeryl. Składa się 
ona z dzieł M atejki, powierzonych łaskawie w de­
pozyt dyrek cji Muzeum Narodowego przez p, Ma- 
ryana Gorzkowskiego. Z wyjątkiem jednego stu- 
dyum konia, prace te Matejki pochodzą * najwcze­
śniejszej epoki jego tw órczości, bo z lat 1852 i 
1853 . W  małym pokoiku, położonym na II  piętrze, 
pomieszczono nieznane nawet wielu miłośnikom 
sztuki rysunki Matejki do ściennych dekoracyj auli 
politechnicznej we Lwowie Przepiękne te rysunki, 
obejmujące w szerokich rysach dzieje wynalazcze­
go ducha ludzkości, wymagają pewnego rodzaju ko­
mentarza, który jako dodatek do przewodnika znaj­
dzie »ię w najbliższych dniach w rękach zw iedza­
jącej puDliczności.

Z teatru miejskiego komunikują nam: Pod kie­
runkiem p. W a 1 emskiego odbywają łię pełne próby 
z 4  aktowej sztuki Maksyma Gorkiego „L etn icy" 
(Daczniki), w przekładzie p. K Rakowskiego, którą 
antor nazwał scenami w 4  aktach Tym  razem 
G orkij roztoczył ciekawy obraz życia i obyczajów 
inteligencyi mieszczańskiej w R osyi- Po raz pierw 
szy „L etn icy" ok^tą się np. scenie w piątek 7 bm.
na d jclr id fa-nłu- iw ęH feuoĄ  Uhljtj te*-
tru. ^

Jutro po cenach guzon ych  do połowy graną bę­
dzie „L ilith " J. Gerinana. Pojutrze, we środę, wra­
ca także na repertuar wesołs „W iihelm inka".

0 poezyi japońskiej wygłosi w Krakowie p. 
Jan Pietrzyeki odczyt we środę dnia 5 b. m. w lO' 
kain redakeyi „Nowego Słowa" (Rynek główny, 
L. 13). P relek cję  swą zilustruje poeta odczyta­
niem całego szeregu przekładów, począwszy od hy­
mnów starojapońskich z V wieku po Ohr., aż do 
nowoczesnej liryki japońskiej. Sądzić należy, że 
aktualny temat odczytu zwani licznych słuchaczy. 
Cena wstępu: 1 korona- od osoby. —  Początek o
godzinie 8  wieczorem.

H  Kole ariystyczno-literacklem we środę dnia
5 b. m. odczyta p Ludomir Benedyktowicz rękopiB, 
znaleziony między papierami po ś. p. Julianie U r­
synie N iem cewiczu, opisujący epizod z wypadków 
kampanii 1831 r. Nastąpi wspólna wieczerza. P o ­
czątek punktualnie o godzinie 7.

Odczyt dra Nuąsbauma. Staraniem Koła aka- 
demickieiro odbędzie się dnia 8 b. m. w auli uni­
wersytetu Jagiellońskiego odczyt znanego lekarza 
i psychologa warszawskiego, dra Henryka Nuss- 
banma na temat' „Serce w znaczeniu symboli- 
cznem ". W ydział Koła akademickiego przeznacza 
znaczną część dochodu “ a założenie projektowanego 
przez p. M. Hnpkową domu poprawy dla małole­
tnich przestępców- 

Towarzystwo właścicieli realności odbyło w
niedzielę po południu w sah Rady powiatowej wal­
ne zgromadzenie P«d pr*ewodnictwem prezesa dra 
Lipow skiego Na wstępie odczytał sekretarz Tow 
dr Mnssil sprawozdauie z ostatniego walnego zgro­
madzenia, oraz z czynności Towarzystwa za rok 
nbiegły. Po przedstawieniu bilansn i udzieleniu 
w ydziałowi absolutorium, przemówił dr Lipowski, 
wykazując cele Towarzystwa, jego działalność 1 
trudności, na jakie jest narażone w walce z rzą­
dem o ulgi w podat^ch.

Drugi z kolei mewca adw. dr Lepkowski omó­
wiwszy kwestyę ulg podatkowych, mających rzeko­
mo nastąpić nie dłu~o, wsaaza* na zbliżające się 
wybory członków Rady miasta i podniósł, że gło­
sujący nie powinni kierować się polityką, lecz wła- 
snem dobiem i bez względu na Dartyjność kandy­
data. należy wybrać takiego, który daje większą 
gwarancyę urzeczywistnienia aązen Towarzystwa. 
Dlatego stawia wniosek o utworzenia z łona Tow. 
komitetu, mającego zająć się przedstawieniem kan­
dydatów na członków Rady miasta. W yborem  ko­
mitetu ma zając się wydział z upoważnienia wal­
nego zgromadzenia.

W  dysknsyi nad tym wnioskiem przemawiali: 
poseł Rotter, dr Hubaczek i dr Jendel, wykazując 
jego konieczność. W  glosowania wniosek jednom y­
ślnie przyjęto, poczet, przystąpiono do wyboru no­
wego wyaziaiu W  skład tegoż weszii pp.: dr Adam 
BobHewicz, Leopold Ozannlcki, Józef Gionczyk, K a­
zimierz Rempeł, dr Eugeniusz Hubaczek, dr Jan 
Jendel. Stanisław Krzyżanowski, Franciszek Lenert,
dr Konstanty Lipowski, W incenty Malik, dr T o ­
masz Mączkn, Julian* Miklaszewski, dr Franciszek 
Mnssil, W ładysław  Niewiarowski, ar August Soko­
łowski, Stanisław Stachowski, Bolesław W łoaek.

Rewizye sanitarne zakładów przemysłowych
Od początka b. r. magistrat krakowski, jako wła 
dza przemysłowa, przeprowadza kolejno sanitarną 
rawlzyę wszystkich zakładów przemysłowych w m ie­
ście. Takiej kom iiyi rewizyjnej przewodnicay urzę

dnik wydziału przemysłowego mag. dr Józef Ni­
zioł, a w skład komisy! wchodzą: fizyk miejski dr 
W ilkosz, komisarz danego obwodu i Inspektor prze­
mysłowy p. Kromer, względnie jego zastępca p. 
Skrochowski,

Onegdaj nkonczono rewizye 42 piekarń krakow­
skich, z tych tylko kilka znaleziono niezupełnie 
odpowiadających przepisom ustawy, co do porządku 
i dano im termin od 7 ao 30 dni, w cela prze­
prowadzenia w nich należytej czystości i wymagań 
higienicznych, pod groźbą zamknięcia zakładu. K o­
m isja  zresztą stwierdziła, że pieks rnie krakowskie, 
tak katolickie, jak żydowskie, są porządnie utrzy­
mane, obecnie zatem działanie kom isji ma za cel, 
aby zachowanie w piekarniach porządku, czystości 
i przestrzeganie bygieny doprowadzić do najw yż­
szych granic, zarówno w urząazcnin lokalów, prze­
znaczonych na wyrabianie ciasta, jak schludności 
ciała i ubrauia robotników, których zapełne zdro­
wie stwierdza odocuj w kom isji fizyk dr W ilkosz.

Zagrabienie gruntu miejskiego. W łaściciel czy 
kierownik budowy wznoszonego przy nlicy Grani­
cznej pod L. 6 domu nznał za stosowne wysunąć 
się po za linię regulacyjną ulicy na grunt miejski 
około 10 ctm. W skutek tego oszpeconą została li­
nia ulicy, dotąd bardzo regularnie zabudowanej.

Byłoby ze wBzech ml a? do życzenia wobec zbyt 
często praktykowanego u nas lekceważenia ze stro­
ny przedsiębiorców budowlanych linij wytycznego 
plann, aby budownictwo miejskie, ściślej prsutrae- 
gało obowiązku kontroli 1 winnych pociągało do 
Burowej odpowiedzialności.

Nieletni przestępcy W  dalszym ciąga obław' 
za małoletnimi przestępcam i, polieya aresztowała 
wczoraj 13  lat liczącego Chaima W agschalla, żyd- 
ka bez zajęcia, a znanego policyi nałogowego zło­
dzie ja , który na czele formalnie zorganizowanej 
bandy złoaziei (mięazy którą byli i starBij od sze­
regu miesięcy popełniał liczne a śmiałe kradzieże 
w Krakowie, okolicy, a nawet w Morawskiej O ,tra­
wie, dokąd się wyDierał na łup. Za pieniądze skra­
dzione kupował sobie eleganckie ubrania, oprócz 
tego pił po szynkach, restauracyach i kawiarniach, 
gdzie też grywał namiętnie w bilard. Małoletni ten 
złodziej miał też kilka kocnanek z grona npadłych 
dziewcząt, które hojnie kradzionemi pieniądzmi 
opłacał.

Ale nierównie smutniejszym jest inny fakt Oto 
żandarmerya tarnowska dostawiła do więzienia kra­
kowskiego dwóch uczniów gimnazyalnych z Tarnowa, 
Ig. R z III  klasy i K. Cz. z V I kl. {Pierwszy 
z n ich , prz.yDywszy przed lilk u  dniami do Krako­
wa, ukradł tu swemu krewnemu, księdzu, przeszło 
1 .000 koron , a uciekłszy z pieniądzmi do Tarno­
w a , zaczął je  trwonić w towarzystwie kolegi. —  
Obu chłopaków, wałęsających się po waiacn 1 mia­
steczkach aresztowane na drodze do Bochni i przy­
prowadzono do Krakowa, gdzie Ich oddano sądowi 
karnemu.

Morderstwo? Przed kilku dniami Jan Tyrpa go­
spodarz z Ł ob zow a , obchodząc sw oje p o la , n j-zał 
na grzędach między nawozem małą nóżkę i rączkę 
oraz kawał tułowia dziecka. Zawiadomił o tern żan- 
darmeryę, która stwierdziła, że nawóz ten ze szcząt­
kami ciała dziecka przywieziony został z Grzegó­
rzek z wypróżnień tamtejszych kanałów, a dalsze 
dochodzenia i poszukiwania w ykryły na polacn 
Grzegórzek więcej części ciału dziecięcego, jak dru­
gą rączkę i nóżkę, a w dole kloacznym domn pod 
L. 77 przy ulicy W oźniakowskiego główkę dziecka 
i wocek, w którym widocznie ciało było do kanału 
wras- ,-ł.. ipolicj i krakcwaafcj i Łttndarme-
ryi grzegórzeckiej w ykryły  matkę dziecka w osobie 
27-letniej służącej Siedleckiej, przebywającej obecnie 
w szpitalu św. Łazarza. Zacbodzi w tym wypadku 
silne podejrzenie, że biedlecka nieślubne swe dzie­
cko po urodzenia siekierą porąbała, a zawiązawszy 
je  do worka rzuciła do kanału, skąd, skutkiem roz­
pad cięcia się worka. ciało częściami przy wybiera­
niu dołu wydobyto 1 po polach rozrzucono. O wy- 
panku tym żandarmerya uczyniła donleftienie do 
prokuratury! państwa, kt/ira zarządziła dochodzenia. 
Śledztwo w toku. ^

Z kroniki wypadków. W czoraj wieczorem na 
stację  ratunkową przywieziono z jednej z pobli­
skich gm.n Macieja M ikulskiego, wyrobnika,, na 
którego, we własnem jego pomieszkaniu napadt je ­
den z sąsiadów. —  Mikulski doznał wielu ciężkich 
uszkodzeń ciała od uderzeń siekiery, a nadto ma 
złamanych kilki żeber Po udzieleniu pierwszej 
pomocy ofiarę napadu odwieziono do szpitala św. 
<f-azarza.

Bezprawne rewizye w Granicy. Od kilko po 
dróżnych, przybyłych z Granicy, otrzymujemy do­
niesienie, że od pewnego czasu niższe organa ko­
mory rosyjskiej dopuszczają się tam zabronionych 
prawem nadużyć przez powtórne rewidowanie po­
dróżnych, siedzących już w wagonach po przejściu 
urzędowej re \izyi. Pod pozorem „donosu" smotrzyk 
pewien, nazwisk.em W ołkow, samowolnie na wła­
sną rękę obchodzi wagony i rewiduje pakunki po­
dróżnych, au powszechnemu zdziwieniu i oburzenie 
ich w łaścicieli, gdyż, jak wiadomo, rewizya urzę­
dowa w sali odbywa się z ogromną ścisłością. —  
Ponieważ postępowanie to sprzeciwia się przepi­
som i jest nadużyciem, p izeciw  któremu podróżni 
mają prawo wnosić zażalenie, przeto zwracamy u- 
wagę podróżnych, których to spotka, aby o każóern 
takiem nadużycia donosili władzy protokolarnie i 
żądali przeprowadzania rewizi i w sali.

Jubileusz lekarza, z  Tarnowa donoszą: Dr Leo­
pold G 1 a s e r obchodził przed khko dniami 50 ro­
cznice otrzymania dyplomu doktora medycyny De 
legacya lekarzy tarnowskich z dr. Dzikowskim na 
czele złożyła jubilatowi życzenia i wręczyła mu pa­
miątkowy pierścień, zakupiony przez grono lekarzy 
i aptekarzy tarnowskich

Proces o pożary w Borysławiu odroczony.
Z Sambora don.iszą: W  procesie przeciw oskarżo­
nym o szereg podpaleń w Borysławiu, jako osta­
tniego świadka przesłuchano radcę dworu P  i w o- 
c k i e  g o .  który zeszłego roku podczas strejku pro­
wadził z ramienia namiestnictwa akcyę pośredni­
czącą między właścicielami kopalń, a robotnikam 
w Borysławiu. Świadek zeznał, że podczas strejku 
zachowywali się robotnicy spokojnie, a prócz 2 
mniejszych zajść, zaburzeń m e było. O istnieniu 
komitetn tajnego świadek się nie przekonał. Donie­
siono mn, że jeden ze strejknjących odgraża się, 
iż „Borysław  można łatwo zrównać z ziemią za 
pomocą dynamitu i proch: Robotnika tego żan­
darmerya sprowadziła, okazało się jednak nieprawdą, 
aby on kiedykolwiek tak mówił. Nazwiska konfi­
denta, który mu powiedział o robotniku, grożącym 
prochem i dynamitem, świadek podać nie chciał.

Jak wiadomo, głównym obciążającym świadkiBm 
był niejaki P e t r o w .  Otóż obrona zgłosiła w eo 
botę szereg dowodów, że P e t r o w  s a m  d e p u -  
ś c i ł  s i ę  s z e r e g o  p o d p a l e ń  i zażąaała od­
roczenia rozprawy. Trybunał po dłuższej naradzie, 
celem uzupełnienia śledztwa, nedwadł odroczyć na­
radę do przyszłej kadencji

Z Wadowic piszą nam Koło Towarzystwa szko­
ły ludowej imienia Stanisława Staszica zorganizo­
wało się, wybierając na walnem zgromadzeniu za- 
raąd, do którego weszli pp.: K. Rłębkowski (prze­
wodniczący), M. Gołąb (zastępca przewodniczącego;, 
A. Kozłowski (sekretarz), St. Bogdanowicz (zastęp­
ca sekretarza), W . Homme (skarbnik), a . Redyk 
(zastępca skarbnika), Ad. Szmidel, M Maternowska, 
M. Arzt, dr K. Krókowski, T . Kołomiockl i t  Nar- 
towski: do komisy! rew izyjnej: K. Sołtys, K. Kra 
sucki i K. Romański. Delegatami na walne zgro­
madzenie Towarzystwa Szkoły ludowej wybrano: 
M. Maternowskiego i M ŁnszcLklewicsa. —  Prócz 
kursu nauki czytania i pisania dla analfabetów 
wojskowych powstaje także kurs dla dorosłych cy­
wilnych.

Pożar. Z M iku'iniec donoszą: Po strasznym p o ­
żarze Mikuliniec w kwietniu 1903 pozostało od 
strony wschodniej około 30 domów. Dnia 3 j  mar­
ca około godziny 10 rano wybuchł pożar wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem w domu 
Sendera Landego, a podsycany wiatrem, w oka­
mgnieniu ogarnął 9 domów i te padły pastwą pło­
mienia, Energicznemu ratunkowi zawazięczy nale­
ży, że pastwą płomieni nie padły wszystkte 30 do­
mów, pozostałych przy poprzednim pożarze.

Zmarli.
W  Ozerniowcach zmarł dr Ignacy >5 1 1 0 : 011“

»  i c s ,  emw, prcaydent ' lądu obwodowego » sto­
czą wie. Przeżył lat 66.

2 e świata
Z Wiednia piszą nam: W alne zgromadzanie wi 

dońskiego uddziału uniwersytetu luduwego p ien ia  
Adama Mickiewicza odbyło się dnia 26 marcę —  
W edle sprawozdania sekretarza, w ygłoszono wykła­
dów ogółem 2 1 ,  koncertów ludowych urządzonz -t, 
Słuchaczy jawiło się ogółem 2 .6 0 8 , czyli przecnr  
tnie 109 na każdym wykładzie; w tern mężezys 
6 9 '8 » /# , kobiet zaś 3 0 -2 ł /», słuchaczy robotników 
było 6 4 -5 °/#) iuteligencyi 3 5 '5 •/»■ Koncerty ludowe 
cieszyły się znacznym powodzeniem. Członrów li- 
czy oddział wiedeński 45 zw yczajnych, 3 wspie--*- 
rających, a jednegc założyciela. Dochody wynosiły 
601  koron, wydatki 487. Sprawozdanie, konstatu­
jące pomyślny rozwój oddziału , przyjęło zgroma­
dzenie. do wiadomości i adzieliło ustępującemu za­
rządowi absolutoryum. Do zarządu na nowy rok 
administracyjny wyDrano: przewodniczącym dra - 
W asserbergera , zastępcą przewodniczącego dra *■ 
Zawiłow skiego, pozatem B. Zw olińskiego, Oswalda 
Eiufelda, Józefę G alicow ą, S. Kwaszewskiego i A 
Gertza. Do komisyi rewizyjnej weszii: Tohoryleso- 
wa, W andycz, Goldscheider, a ''o  sądu poluDow — 
go: dra M. Laudau, dr H. Munat i W ł. PeLzarski.

Z Frysztatu (na Śląsku) piszą nam Duir 26 
marca 0. r. odbyło się w „Sokole" tutejszym 2 gio wal­
ne zgromadzenie. Po dwuletnim istnieniu naszego 
gniazda, przekonujemy się z radością, iż id e i so­
kola zna.azła grunt podatny w mieście polsk em, 
rządzonym przez garstkę Niemców. Mamy to do za 
wdzięczenia przedewszystkiem dzielnemn prezesów i 
p. F irli, ciałem i duszą oddanemu sprawie sokolej. 
Gniazdo frysztackie, według opinii fachowców z okrę­
gu krasowsLiego, rozwija się pomimo trudnycn wa­
runków jak najlepiej; dzięki zabiegom naszego nie­
strudzonego prezesa powstały jaz 2 nowe gniazda 
d ł  Śląsku: w Karwinie i w Dziedzicach. Jaką war­
tość moralną przedstawia założenie każdego nowego 
g a i-a ia , -aj eayalnte » »  Ś ląski,-g fis io  iM erają 
3 narodowości, o tem chyba nie trzeba pisać.

..Kokół" urządził zabawę kcatyumową pod pro­
tektoratem pań poiskich na Siąsku Pozostał czypty 
dochód 330  koron ua sprawienie sztamiara, oprocz 
darów, jakie wydział przeznaczył dla Macierzy 1 dla 
młodzieży wydalonej z Królestwa Polskiego

W „S okole" odbywają się 3 razy w tygodnia 
ćwiczenia, na które pilnie członkowie uczęszczają 
nasz naczelnik druh Ruśniak przygotowuje za»*'.P 
do ćwiczeń wolnych, które są w programie ua zlo­
cie odbyć się mającym w r. b. w jednym z gniai* 
śląskich. Oprócz ćwiczeń 1 nrządza „S okół" także 
przedstawienia amatorskie: w ubiegłym roku nrf
liśmy dwa, które eiesiyły się wielkim powodzeniem.

Zamach w Lodzi. W  sobotę 1 b. m o godz. 1
po połndniu popełniono ta przy ulicy Konstanty­
nowskiej zamach na komisarza policyjnego Michał* 
Szutałowicza, idącego w interesie służbowym do 
biara policmajstra. Na przechodzącego komisarza 
nieznany, nbogo ubrany człowiek rzucił bombę, któ­
ra eksplodując z ogromnym hakiem powaH a Sza- 
tałowicza na chodnik. Pocisk strzaskał nogi upada­
jącemu i zadał kilka ran w piersi. Idący za komi­
sarzem w odległości kilku troków policyant 2<nch 
rzucił się na sprawcę i siluem uderzeniem pałasza 
rozpłatał ma głowę. Rannego ciężko Szatałowiczu 
w stanie bezprzytomnym odwieziono do domu. Od 
wybuchu Domtoy odniosły także obrażenia dwi*> 
przechodzące robotnice. Sprawca zauiacnu, j*1*1
stwierdzono, należy do klasy robotniczej Nazwiska 
Jego dotąd nie sprawdzono. Znaleziono przy nil1* 
rewolwer 9-strzaluwy z 7 ładunkami. Stan j “ K z 
powodu odniesionej rany w głowę jest beznać iiej 
ny. W ybuch „łyszano w całem mieście. W  wie u 
domach powylatywały szyby. Na chodnika jest w y­
rwa 2 stopy głęboka, mająca 12 stóp obwodu.

Kary za Dolskie barwy 1 za wiersz Rydla. 
Na 30 marek kary sk-zała polieya poznańska wło­
ścianina Ł a g o ię  za to, że na pogrzebie ś. p. pa­
trona Maksymiliana Jackowskiego niósł wieniec ® 
wstęgami o barwach polskich.

Byiy w-ydawc# poznańskiego „T ygod n ik *  P olsk ie ­
g o "  skazany znów został na 30 0  marek ka.y 
zamieszczenie pewnego wiersza Rydla, w którym 
sąd dopatrzył się zamiaru podburzania P o i»K‘' w 
przeciwko Niemcom.

Katastrofa koleiowa. Na stacyi kolejowej w 1 *• 
g n i c y  najechaia lokomotywa na pociąg w i o z ą  
c w w y c h o d ź c ó w .  Cztery osoby zostały c i ę ś- 
k o . a 30 lekko launych.

Zezwlerzecenle ooilcyl rosyjskiej, z  powij*
ków cenzury, osłaniającej zbrodniczą działalność 
policyi rosyjskiej, odkryje się czasem rana stra­
szliwa i słychać rozdzierający krzyk ofia*. nad * 
remi znęcają się „ o b r o ń c y  p o  r z ą d  k o  p u b l i ­
c z n e g o " .  Do zarnądu miejskiego w Mohyl0Wl® 
wpłynęła ostatniemi czasy skarga grona obywateli 
mohylewskich, odsłaniających fakta niemazkiego tr&' 
ktowania ludzi. W  dniu 3, 4  i 5 lutego areszto 
wano na ulicach Mohylewa w rozmaitych dzielni, 
cauh miasta, około 50 osób. które zaprowadzono n» 
policyę, poddano osobistej rewizyi 1 umieszczono 
bez powodów w aresztach policyjnych ^  obwili, 
kiedy aresztowanych prowadzono do celi w d ę * ^ . 
nej, policyant Kałaczew, w obecności pomocnika 
komisarza Iwanowskiego, u d e r z a ł  k a ż d e g o  z 
n i c h  p i ę ś c i ą  w s z y j ę  i zrzucał ze schodów 
na dół. Ns dole na zepcnm ętycn w ten spesób rz<- 
cali się czekający na nich polloyanci i Stróże, 1)1 
jąc ich ile tylko siarczyło Im sił. Potem wiem
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w stanie nieprzytomnym wrzucono do celi. Pomimo 
próśb. nikomu z zamkniętych nie dano ani kropli 
wód’ ', ani do obmycia ran. ani dla uspokojenia 
pragnienia. Po kilkunasto godaiaach, kiedy pobici 
mieli już doBtoteczną ilość sil, żeby się ntrz/m ać 
na nogtcn, poszczono icb na wolność, nie wyją 
śuiając powodów aresztowania.

Innym razem, w podwórzu straży pożarnej w d. 
5 lutego, aresztowanych na nlicacn lndzi Stróże i 
policyanci p o a r z n c a l i  w g ó r ę  (sic), a kiedy 
padali na ziemię, deptano icb, aopano i bito kija 
ml. Sceny te *ak zwierzęcego tiuktowania zupełnie 
spokojnycn obywateli, widziano z okien sąsiedniego 
domn. Pobitym i poranionym wydali świadectwa 
leKarskie doktorzy rtodikogan i Lnrie, na podstawie 
czego wniesioną była Bkarga do przewodniczącego 
rady miejskiej Spełniający obowiązki guDernatora 
zabronił w d. 1 marca odczytać na posiedzeniu ra 
dy powyżej wymienioną skargę i dopiero wskutek 
rekiamacyi sprawa ta została poruszoną na nadzw y- 
czajnem posiedzeniu rady. skąd przedostała się na 
łam\ prasy rosyjskiej- z której szczegóły powyższe 
cz 'p i my.

UłasKawienie Skazanych za przestępstwa re-
lifl j.16 W Rtibyi. Komunikat nrzędowy dziennika 
komitetu ministrów w Petersburgu ogłosił następu­
jące złagodzenie k»r administracyjnych za przestęp­
stwa o charakterze religijnym  \) Dozwolono powró­
cić do kiSja 72 -ekciarzom zesłanym do Syberyi 

odmówienie spełniania powinności wojskowej. 
V> Uwolniono od kar za sprawy religijne nałożo 
(jrych do 1880  rokn 253  osoby, od 1880  do 1884 
oku 9 osób, a na zasadzie § 16 ustawy o ochro- 

t !ile państwowej na Kaukazie i w Turkiestanie 36 
4 - fi, 3) Uwolniono z zesłania 142 greko-nników 

/z  Królestwa Poiskiego i zwolniono od nadzoru po­
licyjnego 16 osób tejże kategoryi. 4 ) W ezw ano gu­
bernatorów do zarządzenia kroków, aby władze 

i i osouy administracyjne na prz; sziosć nie wprowa­
dzał n i przepisany cL przez prawo ograniczeń w dzie­
dzinie reiigil, aDy nie dopuszczano stosowaoia do 
spraw o charakterze religijnym  ustaw o ochronie 
p»ńkiwowej i o nadzorze policyjnym, aby Bprawy, 
rozpoczęte i prowadzone w tym kierunku, nmorzo- 
io; aby ze rzą lżono nwom ienie z pod nadzorn po- 

licyi i od ograniczenia co do miejsca pobytu osoby, 
oddane pod radzór: aby przesłano do mimstercum 
spraw wewnętrznych wykaz osób, poddani eh P«d 
nadzór i ograniczenia, w celn zastosowań,a do nich 
postanowienia komitetu z dnia 24 lutego

MiniBter sprawiedliwości w dnin 15 marca wy­
jednał cesarskie zezwolenie na uwolnienie 278  „du- 
ehoborców-1 od odbywania naznaczonych rozkazie 
z d 12 maja 1897 *ar i ułaskawienie 4 sokcia- 
rzy, skaz. nycb na kary w drodze administracyjnej.

IdinisTerynm sprawiedliwości dow iadnje się o wszy­
stkich przeprowadzonych sprawach tego rodzaju, ce­
lem skasowania car.

Defrauoacya w „Lloyazie11. W  towarzystwie że­
glugi morskiej „ L loyd" w Tryeście, a mianowicie 
w jego fnndnszn pensy j nysa odkryto sprzeniewie­
rzenia których dopnszczał się przez długi czas pe- 
w ien urzędnik, będący obecnie na em eryturie. W e­
dle lotychcsasowych obliczeń kwota sprzeniewierzo­
na «\  nosi 200 .000  koron.

i za wiedzą i zgodą profesora ndaje śmiertelnie go . s t r z e ż e n i a  n i e r n i e c k L c i i  i n t e i e -

Krakowtkir Km o Towarzystwa nauozycieli szkół wyż- 
szyrh fosiedzenio sekcji dla języków nowożytnych od­
będzie się we środę 5 b. m. o gudz. 8 wieczór w Colle­
gium r.oynm.

2 Tow. lekarskiego. Na posiedzenia w środę 5 b. ir 
wygłoszą wykłady vroi Kośne' i docent Majewski

vV »  u- *-■ til£ WidCSSof WspuiUa JtO-
lacya.

Stew. oertyfikatystów pocztowych. Walne zgromadze­
nie odbędzie się we wtorek 4 b. m w loz&lu „Przyja­
źni (św. Tomasza 87) o godzinie 7V, wieerór. Na ze 
branie to zartąd zaprajz i wszystkich podnrtędników, 
e^Dpedyentów i woźnych.

Uniwersytet luaowy im. Mickiewicz--!
We wtorek: P. Staniuaw Bnozowsci ,,Narudowość 

a socyalitin1.
Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We irode Doc an5w dr ,lt»nisła Tołłoozko: „Gar 

świetlny, jego wyrób i zastosowanie-1 a demonstracjami, 
wykład I ,w szkole realnej)

Repertou teatru miejskiego.
We wto'ek Lilith11.
W e środę . Wilheiminka'1.
We czwartek „W  pogoni za wdowieństwem.
W piątek „Letnicy11, komedya w 4 aktach M. tłor- 

kiego
W  sobotę „Letnicy1-.
W  niedzielę „Eros i Psyche1
Repe^oar teatru luaowegu.
We czwarteV „Pospolite roszenie1 (benefis Jńzefa Wę- 

grzrna,
W  rOuotę ..Knajpa11 Zenona Paryiego.
W niedzielę „Marnotrawca11
Z Kalendarza We wtorek 4 kwietnia: Izydora bwdk.; 

we środę f> kwietnia- Wincentego Fei w. i Ireny; we 
czwartek 8 kwietnia: Celestyna p i Wilhelma op.

WschOd g/oiica 4 kwietnie o godzinie  ̂ min. 12; za­
chód o godz 6 m. 14; dłngOn dnia gudzin 13 min. 02.

Z krakowskiego obserwateryum. JJma U kwietniu ter­
mometr doszedł od 2‘7 do 10-2 C.; barometr od południa 
zaciął opada-*

Dni- 8 kwietnia o ,dżinie 7 rano etan harometre
798 7 urn.., tennometi.. 4'8 C.; wiatr zachodni.

PrzepjWiednie dla Galiuyi zachodnie’ aa 3 kwietnia: 
deucz i śnieg, wieber; od połndnia polepszenie.

chorego, zaślubia w tym charakterze miss Elien i 
jest najszczęśliwszym małżonkiem-pacyentem. Gdy 
ino się zaś rola chorego sprzykrzyła, wraca do 
zdrowia i zdobywa sobie misB Elien jano prawowi­
tą maiżonkę Cały dowcip autora BtreBzcza sie w 
akcie pierwszym, przynoszącym kilka naprawdę za-

s ó w w M a r o f e k u  i użycia najodpowiedniei- 
szych środkow, aby cel ten o siągn ąć w porożu 
mieniu z sułtanem, którego uważa za z u p e ł ­
n i e  n i e p o d l e g ł e g o  p a n u j ą c e g o .  W  koń- 
cu zauważył cesarz Wilhelm, że przy zamierzo­
nych przez sułcara reformach należy postępo-

bawnyeh sytuacyj —  dalsze akty nndne rozpływa 
ją  się w ckliwym sentymentalizmie i miejscami 
groteskowo-operetkowych szczegółach, ptowadzących rzeń.
czułą parę do rzeczywistego pojednania, które n a -1  ^
stępuje w parkn Monte-Carlo.

Sztnka Secsiego należy do kategoryi tych fars, 
których nawet dobra gra artystów podnieść nie 
jeBt w stanie. Dlategoteż spełzły n i niczem naj­
lepsze nBiłowania pny Ordon. Arkawin i .Tntkicwicz, 
jak niemniej pp. Zelwerowicza, W alewskiego i Mie- 
lew skifgo, którzy werwą i humorem usiłowali pod­
trzymać powodzenie wieczoru. W'- TV.

—  Malarze polscy na wystawach wiedeń­
skich W  uzupełDienn zamieszczonego w ostatnim 
numerze ai tykała o wystawach malarzy polskich 
w W iedniu pooajemy, żb z Polakóir bierze ^eszcze 
udział w wystawie wiosennej „Secossyi11 jeJea z 
młodszych artystów krakowskich, p. Ludwik Misky, 
którego obraz olejny „Ś n ieg '1 zaraz w pierwszym 
dniu po otwarcin wystawy znalazł nabywcę zaró­
wno jak i „Potok górski" Filipkiewicza.

wać bardzo rozumnie, przyczem należy także 
szanować uczucia religijne, aby uniknąć zabu-

G w ctoa ’ y « ]  n i c i  ( K i ->m k ó w ;  ku-
pnie, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na., narmonie i p i a n o l t  — krajowe i zagra­
n ic zn e  — nowe i przegrane — zs gotówką i 
spłaty —  osi zaliczki.

1  ladoioSci m \m , l i t e r a fe  i artyflyraaa.
Z teatru. Równie Dezmysmej, naiwnej i bła­

hej w pomyśle farsy jak wystawiona w sobotę 
•atuka Secsiego „ W  pogoni za wdowieństwem11 da­
wno nib oglądaliśmy w nhSiym teatrze- Produkt 
muzy wiedeńsko-bnaapeszteńskiej, pozbawj0ny zgoła 
dowcipu i lekkości, osnoty na tnzinkowjm  pomy­
śle, nie zasłngiwa’  zgoła na wystawienie. Jeżeli 
dyrekcyi cnodziło o okraszen.e nam wielkopostnych 
medytacyj, błyskiem pogodnego bnmorn, to miała do 
wyboru we francuskim i niemieckim repertoar*e 
tyle ntworów, w których bnmor splata się z pe­
wną zręcznością literackiej roboty, że zdumiewać 
się wprost przychodzi niewybrednemu smakowi, któ­
re uznał sztukę bezwartościową nieznanego autora 
za olpow iednią dla wybrednego amakn krakowskiej 
publiczności

O wartości ponczy krótkie Btreszczenie. Piękna 
i milionowa Amerykanka Miss Moor pragnąc na 
kontynencie europejskim pełnej używać iwobedy. 
postanawia w yjść za mąż w ten spoBób, aby mąż 
nie krępował w niczem je j woli i ekscentrycznych 
wybryków Najodpowiedniejszym w ydaje je j sie mąż 
taki. któryby niebawem miał ochotę przenieść się 
do wieczności Aby takiego osobnika znaleść, ndaje 
się ona do kliniki profesora W iedenhoffa i prosi 
go o wyszukanie je j kandydata w gronie nieule­
czalnie chorych pacjentów. Zakochany na zabój w 
Amerykance Paweł W elldorff korzysta z sytuacji

Przesilenie na Węgrzech.
(Telegramy „N. Reformy11 z 3 kwietnia.)

Budapeszt, Cesarz przyjął rano w niedzielą 
m i n i s t r a  w o j n y  na aadyeneyi. M.nister 
wojny konferował następnie z hr. T i s z ą i mi­
nistrom s s a r b n ,  po południu był minister 
skarbu n cesarza na audyemyi puczem konfe­
rował z hr. T i s z ą. po półi ku odbył mii ister 
wojny konterencyą z ministrem skarbu, minister 
wojny o d j e c h a ł  o lU /s d o  W i e d n i a .

Budapeszt. Dzisiaj o godzinie 10 rano był 
u cesarza na audyencyi hr Tulinsz A n d r a s -
s y -

Budapeszt. Hr. A  d r a s s y, który był na pół­
godzinnym posłuchaniu u cesarza, otrzymał po­
lecenie O K re ś le n la  wooec opozycyi stanowiska 
korony. Andrassy prosto z pałacn cesarskiego, 
udał sią na posiedzenie zjednoczonej opozycyi.

Budapeszt. Hr. Julinsz Andrassy otrzymał na 
dzisiejszej audyencyi polecenie przedłożenia ko­
mitetowi wykonawczemu zjednoczonej opozycyi 
nowego planu kompromisu, przyczem należy 
zauważyć, że cesarz nową podstawą zunełnie 
pochwalił.

Budapeszt. Spodziewano sią wkrótce miano­
wania gatinetu, ale w ostatniej chwili znowm 
w łonie opozycyi zaszły przeszkody. Mianowi­
cie zjednoczona opozycya, wysłuchawszy spra­
wozdania Andrassyego, który otrzymał od ce­
sarza nowe posłannictwo rokowania z opozy- 
cyą, celem utworzenia gabinetu, oorzuclła nowy 
kompromis.

Budapeszt —  Cesarz opuści Budapeszt we 
■środą.

Dzienniki, miądzy niemi „Magyar Hirlap“ 
mówią o gabinecie A n d i  a » s y - K u a s u t h

Budapeszt. B a n f f y  podjął jawnie walkę 
przeciw Kossuthowi, A n d r a s y  trzyma sią w 
rezerwie, UoliWka A n i i n n y e t r o  iest. zupełn ie 
bierną, stąd stosunki wśród skoalizowanej opo­
zycyi są bardzo naprężone.

Buaapeszt. Słychać że Sejm zgodnie z życze­
niem wyrażonem przez cesarza, o d r o c z y  s i ę  
d o  c z a s u  z a ż e g n a n i a  p r z e s i l e n i a .
mwaamase ,     b m w

S p r a w a  m a r o k k a ń s k a .
(Telegramy „Nowej Reformy11 z 3 kwietnia). 

Niemcy w sprawie marokkanskiej
Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zoitung11 

pisze o mowie Delcassego, wygłoszonej na po­
siedzeniu francuskiego senatu w dniu 31 marca:

O wywodach ministra mamy tylko, co nastę­
puje, du zauważenia. Francuski minister spraw 
zag anicznych nie dotknął w swojej mowie po­
wtarzających sią każdego czasu twierdzeń fran­
cuskich dzienników o rzekomej niemiecku-frau- 
cuskiej w y m i a n i e  z d a ń  lub nawet o rzeko­
mych francusko niemieckich rokowaniach z po­
wodu Marokka, jakoteż twierdzeń, które w w y­
wodach dzienników w ostatnim tygodniu grały 
rolą. —- Nie wskazał on także ani jednem sło­
wem, że w przewidzieć sią daiącym czasie 
o c z e k u j e  p i e r w s z e g o  k r o k u  do  tą-  
k i c h  r o k o w a ń  l u b  t e ż  c h c e  j e  u c z y  
n i ć. Obecne więc położenie dyplomatyczne jest 
tego rodzaju, że oba państwa Niemcy i Fran- 
cya w Fezie rokują o interesach swoich raa- 
rokkańskich z rządem państwa, n i e z a w i s ł e ­
g o  n a  z a s a d z i e  p r a w a  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  g  o. Stanowisko, z jakiego niemiecka po­
lityka kwestyę marokkaaską osądza, oznaczył 
kanclerz państwa w swej pierwszej mowie, wy­
głoszonej ostatniej środy, a mianowicie, że Niem­
cy nie żywią żadnych zamiarów, zwróconych 
przeciw nienaruszalności albo niezawisłości Ma­
rokka, z drugiej strony jednak są zdecydowane 
strzedz znacznych tam niemieckich interesów 
gospodarczych i właśnie celem zabezpieczenia 
tych interesów Niemcy wszczęły rokowania 
z sałtanem Marokka.

Cesarz Wilhelm wobec sprawy marok- 
kańskiej

Tanger. (Doniesienie A g Havasa). Według 
autentycznych doniesień, A b d e l  M a ł e k  w 
przemówieniu swojem do cesarza Wilhelma dal 
wyraz radości sułt°na z powodu przybycia ce­
sarza dc Tangeru i zapewnił, że radość tą po­
dziela cata luuność Marokka.

C e s a r z  W i l h e l m  od iowiedział, że przy­
był do 1 tngęru Yi odwiedziny Jo sułtana, jako 
do n i e z a w i s ł e g o  panującego, oraz wyraził 
nadzieję, że p"d panowaniem sułtana Marokko 
pozostanie w o l n e m  i o t w a r t e m  d l a  s w o ­
b o d n e g o  h a n d l u  wszystkich narodów i 
handel żadnego narodu nie otrzyma m o n o p o -  
1 u tak. aby handel innych narodów był wyklu­
czonym

W  poselstwie niemieckitm wymienili pono­
wnie przemówienia Abdel Małek i cesarz W il­
helm A b d e l  M a ł e k  wręczył cesarzowi pi­
smo sułtana. W  oupowipdzi zapewnił cesarz 
Wilhelm jeszcze raz sułtana o przyjaźni Nie­
miec i dodał, że jego wizyta w Tangerze ma 
na celu zamanifestowanie postanowienia nczy 
nieiua wszystkiego, co możliwe, dla skuteczne-

Wojna, czy pokoj?
Na podstawie ostatnich wiadomości trudno wy­

robić sobie przekonanie, czy to wszystko, co o 
mobilizacyi i przygotowaniach do wojny rozgła­
szają urzędowe i półurzędowe dzienniki rosyj­
skie, brać należy na seryo, lub też czy jest to 
jedynie komedyą, mającą pokryć wdrożenie per 
tramacyj pokojowych. I tak z Petersburga do­
noszą, że intendantura rosyjska w Syberj i 
Mandzuryi otrzymała polecenie poczynienia przy 
gotowań dla nowej, wielkiej armii. Dowództwo 
objąłby w. ks. Mikołaj.

Zdaje sią atoli, że rząd rosyjski dotąd nie 
zdecydował sią na wprowadzenie w czyn no­
wej mobilizacyi, aczkolwiek jest ona już posta­
nowioną i przez cara podpisaną. Rząd czuje 
bowiem, że byłby to hazard, który przyspie­
szyłby wybuch nowych, rewomeyinych rozru­
chów, a na płacn boju zgofowaćby mógł run by­
wałą katastrofą.

Dlatego, jeżeli nie mamy przypuścić, że na 
dworze petersburskim zapanowała polityka głów 
szalonych, to jedyne wyjście dla Rosyi upatry­
wać musimy w zawarciu pokoju.

(Telegramy „N. Reformy1 z 3 kwietnia)

Tokio. Doniesienie Biura Reutera: Z głównej 
kwatery japońskiej armii mandżurskiej donoszą 
Nasze straże przednie wyruszyły do H a j l u n g  
Dnia 28 marca koło Szant-Szeng-Tsnn 30 mil 
na południowy zachód od Hajlung, uatraliuno 
na 3u0 rosyjskich jeźdźców. Rot.yai.ie zostawili 
w Szant-Szeng-Tsun 2000 konnicy, 4000 Ro- 
ey«n cofnęło się do Hajlung.

„Zuchwała radość“.
Petersourg, Petersburska A gencya telegrati- 

czna donosi z G u n c z u l i n u  pod datą z so­
boty. Radość Japończyków z powodu naszego 
odwrotu staje sią coiaz bardziej z u c h w a ł ą .  
Dnia 29 marca zaatakował japoński patrol na 
prawem skrzydle mały rosyjski oddział. Rosyj­
ska konnica, należąca dn oddziału M i s z c % e n- 
k i, metylko bez trudność, nieorzyjacieia odpar­
ła. lecz wzięła jeszcze s i e d n i u , e ń c ó w. 
(A ż  s i e d m i u !  Przyp. r* 1.)

Wzburzenie w armii.
Paryż. Korespondent „Journalu11 N a n d e 8 u 

wypuszczony został z niewoli japuńsklej i tele­
grafuje swemu dziennikowi, że armia rotyjekn 
praqnie p o k o j u  i tak samo. jak sama Rosya, 
wstrząśniętą jest zamieszkami politycznemii. 
Dalsze prowadzenie wojny sprowadziłoby nie­
chybną katastrofę.

W drprize na Ocn^n M yjsin
Londyn Według d ey szy  Lloyda z P e r im,  

rosyjski okręt 3zpitaiuy ^Rastroaiia-1 .przybył 
tam o godzinie 2 po południu celom nabrania 
wody i węgla, na co mn z e z w o l o n o .

Niebezpieczeństwo mobilizacyi.
Berlin. Z P e t e r s b u r g a  donoszą dzienniki 

tutejsze, że wiadomości o nowej mobilizacyi 
n ie  n a l e ż y  b r a ć  n a  s e r y o .  W  ostatnich 
tygodniach nie zmobilizowano ani jednego puł­
ku i ogółem Rosya nie byłaby w stanie uru­
chomić i postawić na stopie wojennej ani je­
dnego oddziału, bo w każdej miejscowości, 
gd/.iehy przeprowadzono mobilizacyę, powstałaby 
natychmiast rewolucya. Ogłoszeni* mobilizacyi 
było tylko pozornym manewrem, aby Japonią 
zmusić do korzystniejszych warunków pokojn

Wojna, czy pokój?
Petersburg. W  kołach dobrze poinformowa­

nych tw ierdzą, że rosyjskiemu posłowi w Da­
nii, I z w o l s k i e m u ,  powierzono wypracowanie 
p r o j e k t u  w a r u n k ó w  p o k o j u .

Petersburg. Redaktor „Rusi11 miał rozmową 
z nJnistrem wojny S a c h  a r o w e  m. Sacharow 
oświadczył, Ze nieprawdziwe jest doniesienie, 
jakoby wkrótce pokój miał być zawarty. Ró­
wnież przesadzonem nazwał minister twierdze­
nie Japończyków, jakoby 78.000 Rosyan znaj­
dowało sią w niewoli japońskiej.

Londyn Pogłoski pokojowe przycichły dziś 
zupełnie

Propagowanie wojny.
Paryż. „E ch o de Paris*1 donosi z Petersburga, 

że redaktorzy najpow ażniejszych dzienników zo­
stali wezwani przez naczelnika cenzury, aby w 
pismach sw ych propaguY. ali ideę d a l s z e j ,  
i) e z w z g l ę d n e j  w o j n y  z J a p o n i ą

Pożyczka japońska.
Londyn. Wewnętrzna pożvczka japońska dała 

rezultat równie świetny, jak pożyczka lanoń- 
ska za granicą.

Czy tylko prawda?
Peter8Durg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna ogłasza: Subskrypcya, na nową 5 %  poży­
czką wewnętrzną do tego stopnia p r z e k r o ­
c z y ł a  (? !) wysokość pożyczki, jak to stwier­
dzają doniesienia z większych miast, iż sub­
skrybentom będzie można przyznać zaledwie 
czterdzieści procent subskrybowanej przez nich 
sumy.

I Rosyi i zatoru rosyjskiego.
Jeżeli sam reskrypt cara do penerał-gnber- 

natora Maksymowicza w takin. utrzymany był 
tome, że treść jego dowolnie nagiąć można aa 
jedną, lub drugą stroną, to komentarz, jak i do 
tego reskrymu dodał , Warszawski Dniewnik11, 
jest jeszcze więcej woduisty i niedokrewny. —  
Napisano go jedynie po to, aby wezwać rodzi­
ców do posyłania dzieci do szkoły — ale nie 
powiedziano ani słówkiem, jaaie nstępstwa rząu 
Jnyśli poczynić dla języka polskiego. Przeci­
wnie, uawet, wysilono się na zaznał zenie, że 
język ro»yjski. jano państwowy, ograniczonym

w prawach swoich być nie może. Wszystko, co 
poza tem o zamierzonych reformach ,.w zakre­
sie gospodarstwa miejskiego i ziemskiego1- pi­
sze „Warszawski Dniewnik11 —  pozostać musi 
frazesem aż do chwili podjęcia i urzeczywistnie­
nia reform.

W s p r a w  ę u n i w e r s y t e t ó w  w Rosyi 
obradował w sobotą komitet ministrów i uchwa­
lił o d r o c z y ć  o t w a r c i e  u n i w e r s y t e  
t ó w  do  j e s i e n i .  Gdyby wtedy ponowiły sią 
rozruchy, stuaenoi mają być w y d a l e n i ,  pro­
fesorowie z w o l n i e n i  z p o s a d ,  a regulami­
ny zakładów nanowo opracowane. Dla studen­
tów. pragnących studyować, urządzane będą o- 
s o b n e  e g z a m i n y .

Obecnie dopiero przyznaje Petersburska 
Agencya lelegraiiczna, że w ostatnim czasie 
uwięziono w Petersburgu grupą 12 osób. nale­
żących zapewne do organizacji rosyjskieh re- 
wmlucyouistów i anarchistów Aresztowano 12 
osób, i to wszystkie w dniu HO marca na uli­
cy. Aresztowanie nastąpiło tak niespodziewa­
nie, że tylko anarchista, przebrany za posługa­
cza, stawił opór i dat strzał, lecz nie zranił ni­
kogo. Z aresztowanych znane są dotychczas 
nazwiska dwóch kobiet: Twanowskaja i Leon- 
tiewa, zaś z mężczyzn Sasinkow i Barekow —
Tylko n Leontiewei znaleziono skład raatei ya- 
łów wybuchowych. Pisma, jakie zaDrano,'*(fają 
dokładny obraz działalności rosyjskich anarchi­
stów, oraz wskaznją na to. że akcyą anarchi­
stów w granicach pansiwa kierują rosyjscy a- 
narchiści ze Szwajcaryi.

Bardzo znamienne dlz bieżącej chwili są ze­
brania, które odbyły sią w S a r a t o w i e  i M o- 
s k w i e  dla wysłuchania referatów o cholerze 
Zamiast o cholerze, w jednj m i drugim wypad­
ku, ku wielkiemu utrapieniu ezynowników, mó­
wiono o potrzebie konstytucyi.

(Telegramy „N. Reformy1 z 3 kwietnia).

Starue w Warszawie.
Warszawa. (Tel. Półn. Ag. ros.). W czoraj 

wieczorem między wojskiem a tłumem żydów, 
liczącym około tysiąca osób, które rzekomo zdą 
żały na cmentarz na pogrzeD jednego z współ­
wyznawców, nastąpiło starcie. Z tłumu dano 
strzały do wojska, które użyło uroni, przyczem 
z a b i t ą  z o s t a ł a  j e d n a  o s o b a .

Wiedeń. „N Fv Presse11 donosi z Warszawy 
W czoraj o godz 7 wieczór ui/.ądził żydowski 
„Buna“ demonstracyę, w celu nczczen.a pa 
mięci straconego przez rząd przywódcy socya- 
listów żydowskich. W  dzielnicy żydowskiej 
przyszło przy tej sposobności do  z a j ś c i a  
m i ą d z y  w o j s k i e m  a s o c y a l i s t a mi .  Wiel 
ki tłum żydowskich socyalistów uformował się 
w pochód z czerwonemi chorągwiami. Niektó­
rzy % socyalistów zatzęii strzelać z rewoiwe 
rów Pizechoazący patrol dał salwę. Natych- 
m.ast padło trupem czterech demonstrantów,
3 rany odniosło czterdziestu, w tem wiele ko­
biet.

Starcie w u i i c y  D z i k i e j .  Przy
szło także do zajść ^  ulicach P a w i e j  i G ę ­
s i e j .  a1 ram nie popły krew

Położeń, • «' W arna wie bd.-Ojo iest naprę­
żone, luaujm  wzdurzora. Obawi . Je wowyeh 
zamachów i bomb.

Generał-gubern&tor M a k s y m o w i c z  cheiaf^w-d. wybrano członków komisyi 
by jak sią zdaje pro iadzn p di y*.ę . 1 y  Tatepnia przystąpiła
jeduawczą. W sobotą przyjmował cn wydawców 
warszawskich dzienników i mówił i nimi przy- 
hylnie, przyrzekając pomoc, jeżeli to okaże sięc 
muźliwem(!).

Warszawa. Z powodu śmierci jednego z so­
cyalistów żydowskich na Pawiaka, zbierały sią 
już od samego rana wczoraj na ulicy Pawiej,
Dzikiej i Gęsiej tłumy socyalistów. Władze z 
obawy rozruchów odłożyły pogrzeb do godziny 
7 wieczorem, aby pod osłoną nocy wykraść 
zwłoki z więzienia.

Tymczasem już od godziny 3 po południu 
tłumy r o s ł y  w t y s i ą c e  po ulicach, przy­
czem rozwinięto czerwone sztandary Około go­
dziny 7 wieczór nadciągnął patrol Tłum zaczął 
gwizdać, krzyczeć i rzucać czepkami. Odezwaio 
sią kilka strzałów rewolwerowycn do żołnierzy 
Ż o ł n i e r z e  d a l i  k i l k a  s a l w ,  gdy nadcią 
gnąt nowy oddział piechoty litewskiego pułku.
Padło trupem na miejsen 4 żydów rosyjskich,
9 osób ciężko rannycn, w czem dwoje dziew 
cząt Kilkadziesiąt lekko rannych, zabranych 
przez uciekający tłun..

Zajechały 3 karetki Pogotowia ratunkowego 
któremi odstawiono do szpitala ciężko rannych 
Dawida G r i i n b e r g *  Połę P r z y b y s z o w i -  
c z ć w n ą ,  Jochema L i s a ,  Arona B r o d s k i e ­
g o , Mośka niewiadomego nazwiska, Dawida 
R o s e n b l a t t a .  Kaję K 1 e i n ra a n i Heleną 
M a r o k o  Trupy odstawiono do najbliższego 
cyraułu.

Wrażenie w mieście straszne.

stwem szpiegów, którzy mają głównie za za 
aanie dowieazieć sią, co inny minister robi i 
z kim sią styka Obecny ruch konstytucyjny,— 
to  n i e s k o ń c z o n y  s z e r e g  p r z y p a d k ó w  
i n i e s p o d z i a n e k .

ArbSżtowarna w Petersburgu.
Petersburg Poiicya uwięziła dalszych kliku 

członków organizacyi bojowej. Jednego z nich 
schwytano przed pomieszkaniem Trepowa, prze­
branego za posługacza. Gdy gc aresztowano, 
dał Kika strz&iow W  pomieszkaniu uwiężionej 
panny Leomiew, córki byłego wicegubernatora 
Połtawy, znaleziono 10 klg. dynamitu

Cholera i ruch konstytucyjny.
lso8Kwa. Petersburska Agencya telegraficzna 

donosi: W czoraj miał sią rozpocząć kongres w 
sprawie z w a l c z a n i a  c h o l e r y  Pomocnik 
ministra spraw wewnętrznych z a b r o n i ł  o- 
t w a r c i a  k o n g r e s u ,  ponieważ, jak urzędo- 
wnie doniesiono, zwołujący kongres chcieli przy 
tej sposobności urządzić dbmonsłracyę prze­
ciwko rządowi. Kierownictwo kongresu wr tele­
gramie dc ministra spraw wewnętrznych nazy­
wa ten zakaz n i e u s p r a w i e d l i w i o n y m

przedstawia niezaaowolenie, jakie on wywołał 
wśród lekarzy biorących uaziat w kongresie 
oraz do jakiego ssopnia u t r u d n i a  z w a l ­
c z a n i e  c h o l e r y .  Przed przybyciem odpowie­
dzi ministra nie p r z y j m n j e  s i ą  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  k o n g r e s u .

Moskwa Minister spraw wewnętrznych ze­
zwolił ostatecznie na odbycie k o n g r e s u  
p r z e c i w c h o l e r y c z n e g o .  Zakaz wyszea1 
od towarzysza ministra

Moskwa. W gmachu uniwersytetu na tajnem 
posiedzeniu otwarty został kongre*, lekarski 
d la  zwra l c z a n i a  c h o l e r y  Szereg mowców 
ostro i w namiętny sposób krytykował zacho­
wanie się rządb i domagał się zaprowadzenia 
konstytucyi.

Proces- Gorkiego.
Peter8Durg Proces Gorkiego oaroczony zo­

stał do 16 maja.

Zbrojny napad
Tyflis. Petersburska Agencya telegraficzna do­

nosi. W K u t a i s i e  napadło czterech uzbro i  
nych ludzi na n a c z e l n i k a  s t a c y i  k o l e ­
j o w e j ,  który, eskortowany przez uzbrojonych 
ludzi, wiózł p i e n i ą d z e  do kantoru bankowe­
go Napastnicy rozb-oili ludzi, towarzyszących 
naczelnikowi, i z a b r a l i  mu 6000 r u b l i .

Z L o d z i .
Lodź. Komisarz S z a t a ł o w i c z ,  zraniony 

przy ostatnim zamachn, u m a r ł  w c z o r a j  
Równie umarł domniemany sprawca zamachu.

Car wobec Finlandyi.
Petersburg Urzędowa „Gazeta Finlandzka11 

ogłasza manifest cara, znoszący na prośbą 
stanów fin lan dzkich  ustawę wojskową dla Fin- 
,andyi, wydaną w r. 1901, do czasu ustawo­
dawczego rozstrzygnięcia tej kwestyi.

Tosamo pismo ogłasza zasystowanie, na mocy 
okazu carskiego z dnia 29 marca, t y m c z a ­
s o w y c h  r o z p o r z ą d z e ń  o usuwainości sę­
dziów finlandzkich.

Wielcy Książęta i car
Wiedeń. Wychodząca tutaj „Russische Kor- 

respondenz11 donosi z P e t e r s b u r g a
Oburzenie wysoko postawionych osobistości 

na dworze, a szczególnie wielkich książąt, zwięK- 
Sza się z powoau brasu decyzyi cara. Mówią 
nawet, że możliwą jest wooec tego rewolucya 
pałacowa.

Stanowisko Wittego.
Wiedeń. Do „Rnss. Korresp donoszą z P e ­

t e r s b u r g a
Cer nienawidzi Wittego, zmuszony jest atoli 

ukrywać sią ze swojemi uczuciami, gdyż nigdy 
bardziej, niż tei az, me zależało mn na opirii 
Europy. W  Petersburgu bowiem panuje po­
wszechna opinia, że gdyby cię W itte nsunąi ze 
swojego urzędowego stanowiska, wywołałoby to 
spadek papierów rosyjskich na giełdach.

Wśród ministrów panuje zawiść niedowie­
rzanie w zajem ne Każdy z nich otacza elf mnó-

Telefiuisns i telejfaiiczie 
wiadomości „N. Reformy--

z dnia 3 kwietnia 

Z Bady państwa
Wiedeń Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpo­

częło sią dzisiaj o godz. pół do 4 popołudniu 
Po szeregu od po w lodzi na mterpelacye przez 
prezydprta ministrów i ministra obronj krajo-

dla wniosku 
ry.),n do dal­

szego ciągu dyskasyi nad ustawą śb re ^ i n b y  
w a n i u  b u r a k ó w  Wybrano sc»  ców. gene­
ralnych. ' -1"

Za nowe kanały.
Berlin. Cesarz Wilhelm wystosował do om i- 

stra robót publicznych Budde’go, z okuzyi uchwa­
lenia projektu kanałowego przez Izbę panów, 
telegram z podziękowanb-m za gorliwą prscą 
przj stworzeniu tego projektu i nadał mu or­
der c z a r n e g o  o r ł a .

Strejki.
Budapeszt Około 1000 s z e w c ó w  spoi zą 

dzających górne części bucików, u c h w a l i ł o  
s t r e j k , żądając 9-godzinnego czasu pracy , 
teiminu wypowiedzenia i ustalenia płacy. 20 
pracodawców przyjęło warnuk w innych w po­
niedziałek r o z p o c z y n a  s i ą  s t r e j k

Tunel Simphoński.
Ineselle Odbyły się ta wielkie uroczystości 

z powodu przebicia tunelu Simplonskiegc

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i o h ą ł  K o n o p i ń s k i ,

W A D E k i  Ł  W T m
iArty*ałJ w tym daiuie nie poenodn* od 

ctedakeyi).

Nowość! Do pielęgnowania skuty Nowodt !

Helia mydła antrasoiowe
z jerbarwnego biaejgn snutowet! Do odziennego nżytkn 
mydto antrasolowo-glicerynowe. Przeciw wypryskom ilb  
czystoś-iom cery, trądzikom i t. d. Używa się z uajier 
szym fkutkiem mydlą antrasolowo-boraksowega (80 h). 
Przeciw wyrznom skórnym i pasorzytniczyiii cierpieniom 
używa się stosiwnie do doSwiaaczenin lekarzy, mydła 
antra8olowo-siarezanego rb szybkim skutkiem. Cena SOI 
Hurtownie: 8- Hall et Comp., Wlrden, ' , Biberstrasae 8. 
Części wo w aptekach Wysyła ta ->aliczką npteka En- 

gla. Opawa. 1096 1 8

Józef Kalczyński
pracownia suk;en damskich
uprzejmie poriaie swej Szanownej K lii ntel: do 
wiadomości, że jest zaprowadzony telefon nrł50P

Hunyady Jdnos
Saxiehnera naturain^ woda gorzka.

Łagodnie rozwalmająca. Wyborne przeci* za­
twardzeniu , zboczeniu w- tra w ie n iu . uciskowi 

W żołądku  itd 572 4 10

Przy jra c i i zakM act, przy ttla ftąck  i z s t is e t
pamiętajmy

0 T o i a r m M  J & b tr  M ó w i " .



Nr 77. N O W A  R E F O R M A .

P n l r n i l m  umeblowanego poszukuje Lalo- 
r U L w ^  i U da osoba przy intel gontn-j ro­
dzinie •s& przystępną cenę. Zgłoszeni. ,.I-o - 
k « J k “  poste T6o ;ante K r a - ó i .  1333 1 2

Kandydat notaryalny
z długoletnią praktyką poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: Mieczysław Wittam- 

‘  berek1 w Dclatynie. 1319

J T ^ m l A | . j  « .  dwnpiętrow.aowŁ wdo- 
3 L a t U l v l l l U a >  brym punkcie miasta po­
łożona, dobrze się rentnjąca, z powodu wyja- 
zan korzystnie do nabycia. Wiadomość poste 
restante X * .  Z. 048 Kraków. 1315 1 3

Sia.zak
ekonom, Kawaler, lat 31, z ukończoną 
średnią szkołą rolniczą na Śląsku, z 10 
letnią praktyką, władający polskim, 
niemieckim i czeskim językiem, poszu­
kuje odpowiedniej posady jako kon- 
tiolor, ekonom lub cos podobnego. Ł a ­
skawe oferty do księgarni .Stella** 
w  C ie s z y n ie ,  Śląsk austr. 1322 1 2

Z a k o p a n e  w yd zierża w ien ia .
Wiadomość: Agencja Sokołusskiegu, Lwów, 
Pasai a  iuBiua „Ł. 1313 1 4

Bardzo dobre
p e r f u m y  f r a n c u s k i e  na wagę, 
u  o d y  k o l o ń s i k l "  oryginalne i w ła ­
snego wyrobu, zw ykłe i kw iatow e są 

do nabycia 365 16 o
w Składzie Aptecznym Mag larm

Jaiwigi Khmansie wieżowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

Z ałożon y  w r. 1875?

BRACI TREMBECKICH
k «1. f t t a b o w i c k i e j  I.  7 ,

podejm uje mr trszelkich robot w za- 
Kres kamieniarstwa w chodzących, tak 
w miejscu, jak  i na prowincyi, oraz 
poleca  ogrom ny * y b ć r  gotow y :h  po- 
_m ików  i grobow ćtw  fam ilijnych po 

cenach bardzo nich nąą 5 o

Sprzedaż
a e b i i  a n ty c z n y c h  i  z w y k ły c h

następujących: 151 31 0
■ąrnitar czarny z brou*., Klęczniit, kantorea 

» (tyczny z bronzami, Sekretarzyk Jancyk) in- 
. msł w stylu Luds. i r I z broni- Dywany 
perskie, Porcelana saska i inna, Szafy inkrust., 
Komody i Sekretarz antyczny bogato inkrusr 
z oi yginalnemi bronz , Stoły i garnitury mah., 
S*uro mai m. ustrzana, Stolik! złocone i mah 
z hronzaafi, L"ap i san 1. bogato inkrust., 
Biuizo p alkan d. rzeźbione i łóżko, Różne an­
tyczna rteaay mahonio we Zegary i Garderób-..

Le c  poi. M b c łio w ik a ,  
Kraków, ui. Szewska N- 5, p. I.

U. 674. 1321

Magazyn Henryka Schwarza
Kraków, ulica Grodzka 13 =  Telefon 43

poleca 1030 5 8

M n w n ć o i  w towarach modnych na suknie 
l i U W U b U -  | gotowej konfekcyi damskiej.

"~.,iZEz Ż a k i e t y  o d  1 8  k o r o n .
SPÓDNICE i KOSTYUMY w wielkim wyborze.

P r ó b k i  d a r m o  i opł&tnU,

5 0 0 0  K O H O R  €

j c L a  n i e m a j ą c y c h  z a p o s t u  i  ł y s y c h .
Porost brody . włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 

dtiński „Balsam Moa". starty i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tyłku „Bal­
samu Mos“  do wywołania pfMgta brody, orwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Bateaip nśos“  jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze­
ciągi* 8 do 14 ani przez działanie na cebulki włosów w ten sposób n» nie opływa, 
żf włosy za z  zaczynają roś<. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli tu me ,est prawdą, wypłacimy
=  5(iCrO k o r o n  g o t ó w k ą  ~

naźdemu iicl m l  (ysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygójni używał bjzskutecznie.

uwaj e : Jesteśmy jedyną firmą , Która daje tego rodzaj o poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladowniciwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, ze z togo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu aniacb pojawił się wyraźŁy 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawni\> się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego baLamu. Dziękując, 
łączę dla W B wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę poiecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos Jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy­
padały mi włosy porządnie >-ak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bnjne. M. C Andersen, Ny Vestergade 5, Kopethaga.

P aci.a  Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymania naleźytości Inn za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

I c s - M a g a s i n e t ,  C o p e n h a g e n  f  3 3 3  D a n m a r k  (Dania).
fOpłati kart koresp. 10 h, a listów 25 ą). 1130 2 2

Ofitoinejcytacyi.
Magistrat król wol. miasta Piwni­

czne, rozpisuje licytacyę na sprzedaż 
d r z e w a  przypadającego do cięcia na 
rok 1905 w ilości 2500 m3, w czem 
60*/, jodły, a 40a/# świerka,

Ceni wywołania cztery korony za 
1 m\

Oferty pisemne wraz z 10°/, ogólnej 
wartości jako wadynra, mają być wnie­
siona najdalej do d n i a  IO  k w le *  
t u ł a  1 9 0 5  godzina 1 L-ta przed po­
łudniem.

Licytacya ustna odbędzie się o go­
dzinie 10- rano dnia 10 kwietnia, zaś 
( warcie ofert nastąpi o godzinie 11 
przed południem.

Warunki licytacyjne są do przejrze­
nia w Magistracie w godzinach urzę­
dowych.

Naczelnik gminy 
</• Sokaisfii.

Apteka

Fort. G ra lew sk ieg o
WgKrakotoie, ul. Szczepańska 1,
poleca następujące wyroby własne

P lłfrn n n n  w y ś m i e n i t y  środek do
1611 IIUGtl konserwowania włosów, usuwa łu­
pież i swąd a głowy, wziuacnia cebulki wio-" 

gowe i tapobiega wy] a-uniu.
L 'fcn » f l a k o n a  k o r o n  3  i k o r o n  ■*.

„ J a lu a “  Kdii ch lon cu m  pasta
do zębów,

wybiela zęby, desiaf2lcyonnje t konserwuje 
jamę nstną Tuba 80 bal.

„ J a l u a ,; A ntytepfyczna woda
do uat

znakomita woda do otrzymania zdr >wych 1 .̂ 
bów i do płukania nst. — Flakon koron V2C

„J a h r a "  W ala M ento<im nolowa
wyśmienity śroaek przy tatarach QOoi 

Pndołko 40 hal. 949 X4 50

Gratis i franko
irysyłam kiżdemu swój wielki. bo- 
rit.i ilustrrwany cennik % przeszło 

800 adbithaoii dobrych a taric 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzajr

HANNS KONRAD
DC0 tKSPORTOWY towarów m„zvoznyub 

w Brlfct Nr 1359.
» r s y j  e dla pc *ątkując,ch juz ta złr. 9-40, 
2-76. 3-—, o 40 1 wyże' Smyczki po 40, 6C 
-0. ‘ *0 ct i wyżej. Cytry harmonie iid ro- 

ulbż na At ladzie. -  Ryzyka siewa 1 Ouzweiena 
ywla.s lub iwrot pienię lyy, ’ 0o4 19 60

li 60 cl. j i l  l i i i  EertatiiKów
poleca

Cukiernia Adam a Piaseckiego
T lo r y a ń ik a  2, H o .e l  D re z d e ń s k i,

D łu g a  to, K r a u ó w . 695 7 0 |

Zdolna panna
do krawieczyzny

poszukuje szycia wdom scl. prywatnych.
rak ze na wsi. 1301 2 6 

Z g ło s z ę ” '*: iiatoW ne pod adresem  J. R. 6, 
A m iim istra cy a  „N o w e j R e fo rm y 1*.

Woda, Walońska
1208 x i o ł k o w a  2 2

Jul. Józefowicza
poleca się jako dobra woda toale­
towa z trwałym zapachem nieustę- 
pUjąca pod względem dobroci po- 
dubnym artykułom firm francuskich. 
F lak on y  w cenie K 2 40 i 1.50, 
w K ra k o w ie : u  pp. R eim a i S p , J. 
H anaka i Sp., Z op oth a  i Sp i 
R. W is k id y ; w e L w ow ie : u  pp. k. 
B ea ccck  H etm ańska  4 i P  Mi- 

kolaHCha i Ski 
Główny sKład:

Warszawa. Kowo-Senatorsta L 6.

F a b r y k a  w y r o b ó w  b e t o n o w y o n
i  a k l«  *i m a i e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h

S .  G o t w  l i e l b a
K raków , ul. MiktHajłka <> *7, Telefon Nr ( j / f

poleca: p o r t ia n d  c e m e n t , op-lski i krajowy, g i p »  wszelkiego 
rodzaju, w a p n o  hydri uliczne, kufsteioskie i skaliste, p a p ę  ognio­
trwałą, dachową, oraz izolacyjną, ea y fe i-, czyli łupek Śląsku an­
gielski, oraz a s D e i t o w y , „m o łę  i  k a r b o l in e u m , r u r y  s z te rn -  Q  
g u t o w e ,  wewnątrz i zewnątrz glazurowane, o r a *  r o z m a it e  
w y r o D y  > z te in g u t o w e , trzcinę i maty, sufitowe, c e g ł y  płyty 
ogniotrwałe, o .az eliokc i mączkę ogniotrwałą, d y le ,  czyli ścianki 
gipsowe, p o s a d z k i  ;'cementowe, sztein gu to^ . airaa-tHn-c elano we do 
wyłożenia ścian, k a n a ły  i rozmaite wyroby betonowe, asfalt, oraz 
rozmaite wyroby asfaltowe* masę kauczukową do osuszania wilgo­
tnych murów, dachówki wszelkiego systemu ■ płyty korkowe.

W yk-nuje r o h o t y  a » x a lio w e  i  b e t o n o w e , p o k r y w a  
d u c y  łupkiem śląskim, angi3tskim. oraz a a b e ^ to w y m . napą ognio­
trwałą, cementem drzewnym i dachówką. 1310 1 «

Licytacya.
Celem rozdania robót wodociągowych w no­

wym gmachu I: by handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, odbędzie się licytacyjna rozpra­
w i ofertowa d n ia  i2  k w ie tn iu  1904 r . 
o  gw dz . IZ  w p o łn d u ie  w sali posiedzeń 
Izby (gmach pocztowy II p.). Należycie wy­
stosowane i zapieczętowane ofertv mają być 
przed tym terminem złożone na ręce prezy- 
dyum Izby.

Warunki, wykazy i plaoy znajdują się w Izbie 
diB użvtkn interesentów. 1305 2 3

piętyia Willa [
parterowa, składająca rnę z 3 po- 
k <i, przedpokoju, kuchm i Spiżar­
ni, di-^wniana, nowa, dachówką 
pokryta na fundamentach kamien­
nych, z weranaą, ogrodem obsa 
dzonym młodemi zagranicznemi 
drzewami owocowemi, jaizynami, 
wraz z 1 morgiem gruntu uro­
dzajnego, stodołą i stajniami dla 
bydła i drobin, w okolicy lesistej, 
bardzo uroczej i zdrowej, 1 kil. 
odległa od jednego z większych 
miast jest zaraz d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia A . B . C. poste rest. 
N o w y  S ą o z . 1311 ) 5

Jak Z A  D a R J H O
liklowy Kem. 1 napisem „System Roskopf Pa­
ter t“ w m  z pięknym ja likiem ZJ- j-yo. 
trzy sztuki złr 5 —, sześć sztuk złr. 9 — . 
Srebrny Buskopf o 3ch kopercacu bardzo sil­
nych a tr. 5-75. Stalowe Rem. męskie złr. 2 35 
Jajrskio iłr. 250. Srebrno j r garki damskn 
złr. 3 50, r.^hkie złr. 8'25, Budziki świecące 
w nocy złr. 135. Bogate Ilustrowana cennM 
1330 darmo | opratnie wysyła i p
0. Z A S F  Tfraków. ul. F lo ry a ń sk a  31. 

Dostawca Związsu o. k urzędników psstw

Pierwsza krajowa

fa lt fa  lakierów i ureparamw cnemicznyci'
L. Baranowskiego i S-ki
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o l s k a  Ł .  2 2

Farby bursztynow e do podług w czterecli od cien ia ch , 
wszellie lakiery t o p o r a ,  aspialtare, bm ioluy  i s a la t jiy ,

rów nież y90 5 10

w  preparaty do sporządzania tychże. -,J
Do nabycia

w handlu Fr. L en en a , Reima i S p ., K reislera i R. D roenera.
Żądajcie tylko wyrobu krajowego.

b u d z i k  k o i ł k n r e n e y j u y
według ujsteif u amerykańskiego w każdem po'ożoniu idący, 18 
ctm, wysoki, dobrej konstrukcyi, nadający się do ciągłej s-„źby 
z 3-ietnlą pisemną gwerancyą ze dobry ■ „okład,ly chótj Cena złr. 
1*45, 3 sztuz| zh *4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1-65, 3 szt. 4*50. 

Niemu ryzyka I Dozwoiona wymiana lub zwrot pieniędzy.

zaliczką przez HANNSA KONRADA
1037 pierwszą fsbryżrę w Brux Nr 1361 (Czechy). 4 10
Bogato ilustrowane cenniki' z przeszło 800 odbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i zlotycb, wysyła na żądanie gratis i irankc

Kurs przygotowawczy
do

E g z a m in ó w  z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j ,  k a s o w e j  i b u - 
o h a l . e r y i  p o je d .  p o d w ó jn e j ,  urządzani nadal według najnowszych 
w y m a g a ń  k o rn i ‘ y i  ś g z a m in a o y jn e j .  —  Równia*/. udz;eiam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligr -int 
DIp pań osobni godziny.
Korzystny rezultat tejże zapew niony.

Henryk (iottlieb
rut. egz. naucz. rath. państw, i t. d.

632 io 28 K r a k ó w , u l  D ie t lo w s k i .  6 8 ,  I I  p ię t r o .

7 H ^ lr R V  ,riło^ '  cz ôwu,h, łatwo ob- 
a .U L I 9 i y 7 znajm .ająry się w każ

dym interesie, poszukuje zajęcia.
Zgłoszenia: „ Z d o l n y 1* poste rest.

K r u k Ó W . 1-270 3 3

F e a i n o ż i ć
tuż pod Krakowem składająca się z willi 
drewnianej o 5 pokojach i 5 morgów 
gruntu do sprzedania. Adres w Aami- 

n.stracyi ,.N. IW onny’** pod 1304
1304 2 3

Dom murowany
tri.wy o 5 nbikacyach, z ogrodem owocowym 
i warzywnym, oraz bndynkimi goapodarozem 
z wolnej ręki do sprzedania. 1264 3 3

S przedam
muje Administr. „N. Reformy" 053 5 ą

Panna
młoda, sierot,a, umiejąca szyć pięknie, jak ró- 
yn’ eż znająca białeszycio, mogąca także za jąć się 
dziećmi, pragnie znaleść "mieszczenie w le­
pszym domu. Zgaszenia, pod 1336  Przyjmuje 
Administracya „N. Reformy1*. IŁinti 3 5

l l l ł l l H P t t B  korzenny, papierowy, lub ga 
I l l I U K  v « ?  laiiteryjno-drobiazgc ^y nabędę 
w Krakowie, Inb na prowincyi, — Zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod ..W et-n j horH  7 6 “  po­
ste restante H teak ów . 2174 2 3

P o K V P 2 l l t j  zar*z na 4 < 6 Proc**  “  J ł  ■* ■ kazaemn w każdej wys.
na skrypt, weksel, policę, ubezp. życia, hipo 
tekę. Zwrot także ratami. 6. Loeihoefel, Ber­
lin W. 35. Porto na odpew. 1216 5 10

P r a k t y k a n t
mający 13— 14 lat, zamiejscowy, znaj­
dzie umieszczenie w handlu korzeni 
i win M . R o j k o w s k a ,  N o w y  N ą cz ,

dworzec. 1271 2 3

izr., władająca jęzvkien: polskim i niemieckim, 
znająca stenografię polską i niemiecką, bu- 
cbaiteryę podwójną, pisząca nn maszynie, szu­
ka prsidy. Zgłoszenia przyjmuje Administrn- 
cya „N. Reformy * pod 1 3 i t .  1214 3 8

K a m i e n i c a
d c  s p r z e d a n ia  w Dębnikach, R y­

nek Nr 181. 1279 3 3

Lotnie mieszkanie.
W Muszynie jest do wynajęcia na lato mie­
szkanie złożone z jednego inb dwóch pokoi 
z knchnią i urządzeniem knehenaem. Także 
oddzielne pokoje z calem utrzymaniem mb bez.

Wiadomość w drnkerni A. Koziańskiego, 
Kraków, Podwale. 1152 3 1C

usuwa całkowici? w przeciągu 1 dni

Amhra-creiiiB Dra C tastoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1*60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w Kr „Kem  ie : Wiktor 
Redyk, apt ; H. Ba. tmański i Sp., apt.; we 
Lw ow ie: Zyjm. Ruskę , apt.: w aro 
d&ota.: Leo Kalllr, aptek.; w Nowym  
0  o z u : R. Jakubowski, apt.; w Trze- 
myśln M. Schwarz, ept. .. Tarno­
polu : M. Krzyżanowski aptek., Or Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i ii rogueryacii.

P O R Z ^ l k U j ^
posady samoistnego ekonoma Mam szk o- 
łę rolniczą i 10 letnią praktykę p ^ y  
większych gospoaarstwach. świadectwa, 
chlubne. Kawaler, 35 lat. A. B., W ado­

w ice , ul. Tatrzańska, u p. Beige*a. 
1250 3 3

  idu,
1. Majątek 600 mrg., część rębny laB. łąki jp 

małe stawy, )grody, dobrze zorganizowany 
z dobreml budynkami, z inwentarzem i>\ 
wym enzym i martwym.

I. Majątek gospodarczy 260 mig, z dobrą zi# 
mią i budynkami. , 1077 4 4

3. Majątek 150 mrg. ekonomii z d»L»eiri bn-\ 
dynkami i ziemią; 150 mig lasu młodąf 

„K. W 48.** poste restante Nowy Sącz.

Do sprzea&nia D um  z  u g r o d k ie m
w najzdrowszej dzielnicy iniasla. Dużo 
fronty pod budowę. Wiadomość od godz. 
9 do 12. Kraków, Rynek Kleparskf. 12. 

1290

R z e z n i k
fachowiec, młody, katolik, z dobremi 
poleceniami i posiadający mały kapitał, 
przez osiedlenie się w miejscowość1 fa­
brycznej, może zrobić bardzo dubry 
interes. Poparcie zapewnione. Oferty 
poa znakiem: „ l j o o r a  luposohnosó**, 
Kraków, poste restante, główna poczta 
za okazaniem kwitu inseratowego. —  
W nosić należy do dnia 10 kwietnia 1905.

1306 2 3

2 astawioue iL S “-’
noty 1 starożytności, w y k u p u je  8*9 
b e z p ła t n ie  celem ,;akapna po naj­
wyższych cenach M. BR^NNER, jnbiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. św. 
ri ’omasza. 1307 2 25

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może kai.de grać na mojej

T R Ą B C E  S A M O O R A J Ą C E  J

25
o  

5? 
o

Ol

pibśni, tańca, m rs/e  na ślubach, zabawach, 
wyoieczkach i t. d. Instiament ten ms 10 kla­
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze szKOtą samouczenla się .ur. 1*25, 3 
trąbki zlr. 3*50. Wyjyłka za zaliczką lab po 

nad słaniu pieniędzy przez 
H A N N S A  K O N R A D A  Dom eksportowy in­
strumentów muzycznych w B r i x  N r . 1362 
(Czechy), Bogatu ilustrowany cennik gratis 

i franko. (0.18 5 20

iO O O O O

S p o x * y  ®
s«vnm w &wiecie

m n m m  w i n a ł u  
i i r z y i i s  G W O Ź D Z IU

odznaczone najwyźszemi nagrodami
w Pradze, Wiedniu Lyonie, Antwerpii 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

n M. itd.
Wybór etite . . . .  10 sztuk 40 kor.
Gatunki okazowe do wy­

stawy i reklamy. 10 „ 2b „
Gwoździki olbrzymie . 1 0  10 „
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „
Gwoździki Malmaison 10 „ 4 8 „
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ ż*50 ,

Poleca zapas 40.00') sztuk gwoździków 
w małych duniczkach, oraz wysyła za 
darmo cenniki 1221 2 8

F r .  S p o r a -
wywóz gwoździków

Ł ia t r v j  (K ia tta n ) C ze ch y
k € > 0 0 0 0 0 0 4 > 4 > 0 0 0 0 |

B O W E 5 7
n a p r a w ia m  g r u n t o w n ie
E m a liu je  (speeyalny p ^ c) 
n ik lu je  (własne urządzenia)

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .
Upraszam o wcześniejsze oddanie takowych d° 
sporządzenia ze względu na precyzyjne w y l"“ '  

  ■ _____   ozenie. -  P r z y jm ę  a o z n la  d o  p ra K ty h l.

poleca swą pracownię mechaniczną w ^rrkowie, Grodzka L. 48. 
1265 2 12 Z poważaniem Stanisław LeśniahowsKl.

Mamy zaszczyt donieść, że w zakresie ubezpieczeń zaprowadziismy 
nowy dział

Ubezpieczeń Hipotecznych
to znaczy, że udzielamy na dobra i realności pożyczek hipotecznych, 
które się spłaca na podstawie policy asekuracyjnej w ten sp osób , że 
zaciągnięty dług zostaje w zupełności spłacony, skoro się dożyje okresu 
czasu oznaczonego w policy asekuracyinej albo też w razie w c * e i n i e j -  
i z o j  ś m ie r c i

Kombinacya ubezpieczeń hipoteczny-h jest nader korzystna, gdyż 
nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od zwykłych rai amortyza­
cyjnych, jskie się opłaca na dług hipoteczny zaciągnięty w instytucji 
bankowej. — W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  udziela nasza 1155 3 Jl

Jeneralna reprezentacya dia Galicyi 

Kierownik p. S .  Katzner, właściciel domu spedycyinego 
Kraków, ulica Sławkowska Nr. 2.

Krajowy zaŁłai ik m m  aa iycie
Margrabstwa Morawii w BERNIE.

I  ' P O S a . « . l 3 Ł .
DESZCZN LKO W B m  TAFLO WE

poleca firma ti 15 8 lo

§ & j r ~ « > J b L *  Kraków, (K olejow a 2 ) .
Z Diakami Ldterackic, w Krakowie, ai. .lag.ailoariMa 10. rttądat Lłrakantt L. R . OńiLki.


